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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w  W a rsza w ie , w głównym kantorze Redakcji Za ogło-szen ia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego miej-

przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: -  w  St. P etersb u rgu , r » / W  R W I T I V A Q T V  8Ca> 7H dwa razy> dziewi?ć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i r, d. -
w  księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w doinu Olchinowej: w  M oskw ie s A o  I I .  . . . .  . . . . .. ’T _ i , . . J ’ Oddzielne nnm era sprzedają się po 5 kopiejek,

w księgarni J. S. Soło w iew a , J r . r  K 1

W Y C H O D Z I  C O I ^ J Ę N N I E ,  PI SOCZ DNI N I KD Z I P L N . V C I I  I S W I T K a N Y C l I .

Kaiaetiart prawosławn)'.

W  wtorek, 28 paidz. (9 listopad.), — św. Terentija mucą.
W środę, 29 paidz. (1 0  listopada) —  św. Anasta9ij pr. muc*. 
W  czwartek, 8 0 paidz. (11 listopada), —  św. Zinowija muoz.

Wschód i zachód Słońca.

Słońc wschodzi o godzinie 7 minut 9 rano.
V zachodzi o godzinie 4 minut 18 wieczór.

W ysokość wody na rzece Wiśle pod W arszawa.
Stóp 3 cali 2

. . . .  ■ . . .

k a le n d a r z  r z y m s a o - k a t o l io k i .

W  wtorek, 2 8, paidziernika (9 listopada), — iw. Teodora męcz> 
W środę, 2 9 paidz. (10  listopada), —  św. Andrzeja z A welin u. 
W  czwartek, 8 0 paidziern. (11 listopada) —  św. Marcina pt \

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Liwadji , 
10 października r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł  starszy ad
ju tant zarz,du 2-ej brygady strzelców, zaliczony do batajjonów 
strzelców kapitan Jakimowicz — na m a j o r a ,  z tranzJok.ieją 
do S-go bataljonu strzelców.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Ministerstwa Finan
sów, 14 paidziernika r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  wicer 
prezes banku polskiego, radca stanu Baumgarteil —  prezesom 
tegoż banku.

Rozporządzenie N ajśw iątobliw szego Synodu.
{18 października 1875 roku, A? 3,526j.

O  z b i e r a n i u  w c a ł e j  R o s j i  o f i a r  n a  
p o t r z e b y  p r a w o s ł a w n e j  m i s j i  d u c h ó w  n ej 

w J  a p o n j i.
Na zawiadomienie w 1869 roku przez przełożonego 

cerkwi przy konsulacie naszym w Japonji  o okazy w a- 
nem przez ludność tamtejszą życzeniu obznajmieniu się 
z prawdami wiary chrześciańskiej, Najświątobliwszy S y
nod, dla zaspokojenia tych dążeń, postanowił utworzyć 
w Japon ji  oddzielną misję duchowną, z naczelnika misji, 
trzech misjonarzy-współpracowników i psałterzysty.

Pomimo niedawnego założenia tej misji, obecnie 
znajduje się przy niej 15 katechizatorów, 30 uczniów 
kutecbizatorskich i urządzona jest szkolą dla dzieci 
chrześciańskich, w której uczy się 60 uczuiów; w Jęddo, 
stolicy cesarstwa, nabyto obecny Lokal dla misji, a w 
roku zeszłym przystąpiono do budowy domu murowa
nego dla umieszczenia dwóch misjonarzy i 50 uczniów 
z japońskiemi nauczycielami i kaplicą; w Chakodate, 
rezydencji naszego konsula, nabyto dwa domy: w j e 
dnym umieszczeni są niektórzy katechizatorowie, drugi 
służy za dom modlitwy; a oprócz tego wzniesiono od
dzielną budowę na szkołę i w Senday zamierzono zbu
dować dom cerkiewny.

.Na nieszczęście, działrlność misji nie może uzyskać 
zupełnego rozwoju, z powodu braku środków materjal- 
nych, które są tak ograniczoue, że zaledwie pokryw a
j ą  rozchody na etatowe jej utrzymanie. Tymczasem, 
w miarę rozszerzenia się jej czynności, niezbędnie m u
szą powiększyć się jej rozchody tuk na utrzymaniu 
katechizatorów i uczniów, jak  i na wznoszenie domów 
modlitwy, szkół i lokalów dla nauczycieli i uczuiów.

Z tego powodu, w celu pomożenia błogim począt
kom misji naszej w Japonji ,  Najświątobliwszy Synod, 
pobłogosławiwszy towarzystwo misyjne do przyjęcia jej 
pod swoją opiekę, uznaje jednocześnie za niezbędne 
zwrócić się do pobożnej gorliwości prawosławnego lu
du ruskiego, który z świątobliwej pilności o dobro K o 
ścioła Prawosławnego, zawsze tern gorliwej składał 
w miarę możności otiary na jego  korzyść, im gw ałto 
wniejsza była ich potrzeba i obecnie z tegoż świąto
bliwego uczuoia nie odmówi niezawodnie dobrowol
nych swych ofiar dla utrzymania pożytecznej dla p ra 
wosławia działalności misji naszej w Japonji.

W  tej nadziei Najświątobliwszy Synod postanowił: 
otworzyć w całej Rosji zbieranie ofiar na wspomożenie 
pomiemonej misji.

Ofiary pieniężne przyjmują się:
1. W Moskwie, w prawosławnera towarzystwie mi- 

eyjnem i u księdza G abrje la  Srieteńskiego, przy cer
kwi Wniebowstąpienia na ulicy Wielkiej Nikickiej.

2. W  fcit. Petersburgu , u współpracowników misji: 
księdza cerkwi Narodzenia się Chrystusa Panu  na P ia 
skach, Bazylego Masłowa, księdza cerkwi Zwiastowa
nia J a n a  JJemkina na wyspie Wasilewskiej i księdza 
Teodora Bystroyva w zamku inżynierskim.

3. W e  wszystkich komitetach prawosławnego to
warzystwa misyjnego, gdzie takowe istuieją.

R ozporządzen ie  M inistra  S p raw  Wewngtrznych.
I.

N a zasadzie Najwyżej zatwierdzonej, 14 lipca 1668 
roku, uchwały Komitetu Ministrów i zgodnie z wnio
skiem Głównego Zarządu do spraw prasowych, M in i
ster Spraw Wewnętrznych, 22 października r. b., p o 
stanowił: zabronić sprzedaż pojedynczych numerów g a 
zety Birżewyja Wiedomosti.

Minister Spraw W ewnętrznych, 22 października, 
postanowił: dozwolić na nowo sprzedaż pojedynczych 
numerów gazety NiedieUt, zabronioną przez rozporzą
dzenie z 22 marca roku bieżącego.

* W  At 235 Gońca Urzędowego zamieszczona jes t  
zatwierdzona przez Ministra Spraw W ewnętrznych, 
22 marca 1875 roku, ustawa francuzkiego towarzystwa 
dobroczynności, które, będąc pod prezydencją r e p re 
zentanta rządu łraucuzkiego w St. Pe te rsburgu  i jiod 
wice-prezydeucją konsula francuzkiego, lub osób s p ra 
wujących ich obowiązki, ma na celu, w granicach fu n 
duszów, udzielać pomoc potrzebującym poddanym fran- 
cuzkim, mieszkającym stale lub czasowo w St. P e te rs 
burgu i jego  okolicach.

* Komisja umorzenia długów państwa. N a mocy wa
runków 1-ej 4 1/a°/0 pożyczki, otwartej przci Rząd ro
syjski w Londynie u bankierów braci B aring i Sp. na 
zasadzie Najwyższego ukazu z 9 grudn ia  1849 roku, 
w komisji umorzenia długów państwa, odbyło się 20 

■października 1875 roku, drogą ustanowioną, losowanie 
serij biletów, odpowiednio do funduszu umorzenia, 
przywiązanego corocznie do pomieuionej pożyczki.

W losowaniu tem wyciągnięte zostały z koła n a 
stępujące jedeuaście serij: 10, 27, 49, 73, 133, 161, 
176, 209, 245, 385 i 516, z których 
serja lO  zawiera bijeta od K°. 442. dp As

„ 2 7  _

znajdowało się siedem szpitali, a mianowicie: 1) św
Tadeusza w Łowiczu, urządzony na 38 łóżek (z k tó 
rych 11 przeznaczone jest  dla mieszkańców księstwa 
Łowickiego); 2) św. W alentego w K utn ie— na 35 łó 
żek; 3) św. P io tra  w Grójcach— na 25 łóżek; 4) św.

490 włącz. 
1,3231,275

49 „ „ „ 2,353 „ 2,401 „
73 „ 3,529 „ 3,577 „

133 „ » „ 6,469 „ 6,517 „■
161 „ „ „ 7,841 „ 7.889, *
176 „ „ „ 8,576 „ 8,624 „
209 „ ,i „ 10,193 „ 10,241 „
245 „ „ „ 11,957 „ 12,005 „
385 „ ,  „ 19,582 „ 19,645 „
516; „ „ 27,966 „ 28,029 „
Razem 569 biletów za 110,000 funtów szterlingów. 
Dyrekcja  komisji umorzenia długów państwa, za

wiadamiając o tem właścicieli biletów tej pożyczki, 
prosi, aby składali' biłetą za numerami zawierającemu 
się w wylosowanych serjach braciom B aring  i Sp. 
w Londynie, dla otrzymania za nie nominalnej ceny 
i ciągłych dóchodów do 1 stycznia 1876 roku. Bijeta 
te mogą być składane od 1 stycznia do ostatniego 
dnia lutego nowego stylu tegoż roku. Za bileta zaś 
które w pomienionym terminie złożone nie będą, wy
plata kapitału nie może być wymagana inaczej, jak  
w następnych półrocznych terminach wypłaty docho
dów. Jeżeli razem z biletami podlegająceini um orze
niu będą złożone nie wszystkie kupony, których te r
min wypłaty jeszcze nie nastąpił, to wartość b rak u ją 
cych kuponów będzie strącona z kapitału.

* Departament Telegrafów. 1, Od Soroków urządzona 
została lmja telegraficzna do miasta Jam pola  (w g u 
bernji Podolskiej), gdzie otwarta została stacja te legra
ficzna z przyjmowaniem depesz korespondencji we
wnętrznej.

2. Od Rżewa urządzona została liuja telegraficz
na do miasta Ostaszkowa, z stacjami w osadzie Śieli- 
żarowie, wodozbiorze Wyższowołgskim i mieście O sta
szkowie (w gubernji Twerskiej). Z nich na stacjach 
w Sioliżarowie i Ostaszkowie otwarte zostało przyjmo
wanie depesz korespondencji wewnętrznej. Stacja zaś w 
wodozbiorze Wyższowołgskim zostanie otwarta z roz
poczęciem żeglugi 1876 roku,

3. O d miasta Jek a te r in b u rg a  urządzona zostąła li- 
nja telegraficzna do fabryki Rewdińskiej (w gubernji 
Pennskiej), gdzie otwarta  została stacja telegraficzna z 
przyjmowaniem depesz korespondencji wewnętrznej.

4. Na stacjach telegraficznych w Kjacbcie (w ob
wodzie Zabajkalskim) i Niemirowie i Bracławiu (w 
gubernji Podolskiej) otwarte zostało przyjmowanie de
pesz korespondencji międzynarodowej,

5. Uszkodzenie liny kronsztadzkiej zostało na
prawione i komunikacja telegraficzna P e te rsburga  z 
Kronsztadem przywrócona.

znacza się na naczelnika jeden  z oficerów parków tele
graficznych i kilku dyżurnych sygnalistów parku, w 
którym się liczy naczelnik stacji. W taki sposób i pod
czas obozu, kiedy konieczność zmusza niejako rozrzu- 

, cać ludzi po stacjach, znajdują się oni pod bliższym i
I czujnym dozorem swych oficerów. Zawiadującym całą! Józefa we wsi Mieni, w powiecie Nowotnińskim na
I siecią telegraficzną, naznacza się corocznie kolejno je -  ! 22 łóżka; 5) ŚW. Antoniego w W łocławsku— ua 50 łó- 
I  den lub drugi z dowódców parków. Oprócz tych za- ( żek; 6) św. Tadeusza w Ciechocinku, w powiecie Nie- 
j trudnień praktycznych, oba parki telegraficzne odby- j  szawskim, urządzony dla 10 chorych, kurujących się 
j wają kilka razy w ciągu lata mustry telegraficzne, do j podczas pory letniej miejscówemi wodami mineralnemi; 
i czego wyprowadzają w pole obecnych ludzi, tabór i j 7) św. Stanisława w Skierniewicach — na 12 łóżek (z 

zakładają na kilku wiorstach linję telegraficzną. Podo- j  których 6 przeznaczone są dla mieszkańców księstwa 
| bne zatrudnienia do ostatniego czasu nie przenosiły j Łowickiego); oprócz tyćh szpitali znajdował się jeszcze 
's iedm iu do ośmiu wiorst, a  dla tego nie można było j e d e n  lazaret, urządzony na 50 łóżek przy domu schro- 
zrobić z nich żadnych wywodów praktycznych na czas ; nienia dla żebraków, starców i kalek w Górze Kalwa- 
wojny, kiedy przypadnie, według wszelkiego prawdo- j  rji. W  taki sposób we wszystkich tych szpitalach by- 
podobieństwa, zakładać linję na znacznie długiej* prze- ł°  192 łóżka etatowe. W roku sprawozdawczym we 
strzeni. W  skutku tego, podczas tegorocznego zebka- j wszystkich wyżej wspomuionych szpitalach i lazarecie 
nia w obozie, dowódcy obydwóch wojskowo-polowych znajdowało się na kuracji, wraz z pozbstałemi z 1873

i  parków telegraficznych postanowili z obydwóch parków 
utworzyć jeden oddział, w składzie według stopy woj

roku, 2,224 osób, z których ubyło w ciągu roku 2,048, 
w tej liczbie zmarłych 248. Leczeni w szpitalach i la

ny  i odbyć mustrę na przeJrzcn i  35 wiorst. D la  wy- j  zurecie przebyli w nich łącznie 55,930 dui; średnia licz- 
i konania tego celu wybrali na jeden punkt m .  W arsza- j  ba chorych dziennie wynosiła 153,a osób; średnia d łu- 
| wę, a na d rug i— m. Górę Kalwarję, miejsce zimowego ! gość pobytu jednej osoby w szpitalu równała się 25,fi 
i konsystowania 1-go i 2-go bataljonu saperów. Cały od- ! dni; śmiertelnósć wynosiła 14,76°/0. Opłata  za leczenie 
1 dział był podzielony na dwie zmiany: pierwszą zmianę j i utrzymywanie na rok  sprawozdawczy zatwierdzona 
j  tworzył 2-i park, a d rugą— 1-y park. K ażda zmiana ! była w następującym rozmiarze: od osób cywilnych po 
I obowiązana była założyć linję na  ośmiu wiorstach. I io- ■ 25 kop., a  od niższych wojskowych i członków ich ro- 

boty rozpoczęły się od stacji w Rozdrożu, w alei ujaz- ; dzin po 42 kop. dziennie. Dochód wszystkich tych 
: dowskiej. W  początku roboty szły bardzo powoli, dla : szpitali (z wyłączeniem lazaretu w Górze Kalwarji) wy- 
, tego że trzeba było prowadzić linję po samej drodze .nosił 37,629 rub . 46 kop. — a rozchód— 27,102 rub. 8 
| bitej i ludzie bardzo się męczyli. Pierwsze pięć wiorst ! kop.; utrzymanie jednego chorego kosztowało dziennie 
j zrobiono zaledwie w trzy godziny. Potem okazało się : 44,7 kop., w tej liczbie ua żywność 13,7 kop., na le~ 
j  możliwem zejść z drogi bitej i prowadzić linję po polu, ! karstwa 3,6 kop. i na inne potrzeby 27,4 kop.

wzdłuż tej drogi; natenczas robota poszła daleko po- j Pod  zawiadywaniem warszawskiej gubernjalnej do- 
| myślniej i na pozostałe 30 wiorst potrzeba było tylko j broezynuośei publicznej, w liczbie zakładów dohroczyn- 
j dziewięciu godzin; zatem na ostatniej sekcji zakładano uyeh, w roku sprawozdawczy m znajdowało się 7 do- 
! telegraficzną na 3 l/8 wiorstach w godzinę. P o-  . niów przytułku i schronienia, a mianowicie: w m. G ó- 

wodzenie tej roboty można uznawać za nader  zada- i Kalwarji, założony dla żebraków, starców i kalek 
walniającc, a zważywszy że podczas wojny zawsze wyłącznie mieszkańców miasta Warszawy, w m. Skier- 
moźna ominąć drogę bitą, to jest s taw iać linję nie na 
drodze bitej, lecz wzdłuż takowej, na polach ornych, 
śmiało można powiedzieć że parki telegraficzne zakła-

mewicaeb, w m. Włocławsku, w m. Nowomiósku, 2 w 
m. Nieszawie i w m. Brześciu Kujawskim, w powiecie 
W łocławskim i 2 ochrony dla dzieći: w m. W łoclaw- 
sku i w m. Łowiczu. W pomieńionych siedmiu do-; dając linję za wojskami posuwającemi się zwjTkłym 

marszem, nie będą pozostawały w tyle za niemi. N a j ma°6 schronienia i przytułku w roku sprawozdawczym, 
drodze, o 15 wiorst od W arszaw y, w miasteczku P ia -  ■ wraz z pozostałymi z lb73 r. (w liczbie 208) było 225 
secznic, była urządzona stacja pośrednia, która  zaraz j°sób; z nich w ciągu roku ubyło 46 (w tej liczbie 12 
rozpoczęła swą czynność z W a rs z a w ą , a ludziom i zmarłych). Etatowa liczba osób w tych zakładach wy-

Z rozporządzenia zarządzającego dochodami akcyznemi gu- 
bernij Warszawskiej i Siedleckiej, p r z e t r a n z l o k  o w a n y  
z o s t a ł  starszy pomocnik nadzorcy V I okręgu warszawskiego 
zarządu akcyzneg>, rudca honorowy T u r — na posadę starszgo 
pomocnika nadzorcy I  okręgu tegoż zarządu.

* Jęnera ł-m a jo r  książę Mesz czerski przyjechał z J a 
nowa do W arszawy.

D ź l / U .  W l i W N I i T I t Ź N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

0 zatrudnieniach w ojskow o-polow ych parków te 
legraficznych w  obozie w arszaw skim  piszą do gazety 
Rus. Inw.: Działalność parków telegraficznych w obo
zie rozpoczyna się zwykle, od początku zebrania się w 
obozie, to jest od 15 maja. O bydw a wojskowo-polowe 
parki telegraficzne rozpoczynają robotę od tego, że łą
czą drutem telegraficznym wszystkie miejsca konsysto
wania pod W arszawą, tak  pomiędzy sobą, ja k  i z cen
tra lną stacją telegraficzną znajdującą się w zarządzie 
komendantury. W taki sposób urządza się zwykle pięć 
stacij z przewodem telegraficznym długości 20 wiorst. 
Oprócz tego urządza się i tacja  w tak  zwanem „Roz
drożu'’ (domu rządowym), gdzie przenosi się dowodzą
cy wojskami warszawskiego okręgu wojskowego pod
czas pobytu w W arszawie Jeg o  Cesarskiej Mości N a j
jaśniejszego Pana. Na każdą stację telegraficzną urzą
dzoną przez wojskowo-polowy park  telegraficzny, wy-

koniom dano odpoczynek na godzinę.
Oprócz otwarcia stacji pośredniej, każda zmiana, 

zdając robotę drugiej, sprawdzała linję to jest, łączyła 
drut z aparatem w karecie stacyjnej i o twierała czyn
ność telegrafu z najbliższą stacją; w skutku tego nowa 
zmiana z zupełną pewnością prowadziła robotę dalej. 
Zresztą, żadnych przeszkód w działaniu aparatów i drutu 
na całej drodze nie było. Zbliżając się do m. G ó ry -  
Kalwarji napotkano gęsty las po obu stronach drogi 
bitej; natenczas zawiadujący robotami rozkazał zastąpić 
drut zwyczajny przez izolowany i czynność telegrafu 
znów nie napotkała żadnych przeszkód. D ru t  izolo
wany umieszczano nie na słupach, lecz zarzucano od- 
dzielnemi do tego widełkami na drzewa. Przeszedłszy 
las, prowadzono linję znów zwyczajnym drutem. P r a 
cując na przestrzeni 35 wiorst w ciągu 12 godzin, 
żołnierze dwóch wojskowo-polowych parków telegrafi
cznych, przyszedłszy do m. G óry-K alw arj i ,  wyglądali 
zupełnie świeżo i zdrowo. Ludzie każdej zmiany, po 
ukończeniu swej sekcji i zdania roboty drugiej zmianie, 
siadali na fury przeznaczone do wiezienia materjałów 
i zdołali zawsze odpocząć nim przypadło na nich wziąć 
się do roboty. Na zakończenie należy nadmienić, że

nosiła 220, średnia zaś ich liczba dziennie— 206,p, eta
towa. liczba dni instytutowych wynosiła 76,650, zaś rze
czywista liczba dni przebytych przez nie w tych zakła
dach 75,284; średni czas pobytu jednej osoby w za
kładzie wynosił 295 dni. W  dwóch ochronach dla 
dzieci, w roku sprawozdawczym, z pozostałemi z 1873 
roku (w liczbie 88) było 217 dzieci i z tej liczby w 
ciągu roku  ubyło 154. E ta tow a liczba dzieci wynosiła 
60, średnia zaś ich liczba dziennie— 80,9; etatowa licz
ba dni wynosiła 18,000, zaś rzeczywista liczba dni prze
bytych przez dzieci w ochronach—24,268; średni czas 
pobytu jednego dziecka w ochronie wynosił 111,8 dni.

1 rzed paru  tygodniami w Ibramowicach (pow. 
miechowskim gubernji kieleckiej), robotnicy przy ko
paniu ziemi natrafili widocznie ua starożytne cnienta- 
rzysk.0 i rydlami wydostali na wierzch k ilka urn  'źczer- 
niałych. J a k  zwykle lud nasz zabobonny, bał się do
tknąć tych zabytków przoszłości, i gdy  jeden  z chło
pków schylił się dla podniesienia u rny  z ziemi, druM 
mędrszy jego kolega zawołał: „nie cliytaj tego w rekę 
bo to garnek z odczynami,” co znaczy:" nie bierz tego 
do ręki, bo to garnek z przyrządami do czarów— i wy-

oprocz pomieaionej roboty, w roku bieżącym przypadło  kopane u rny  rydlami potłukli.
na udziałdrugiego parku  połączenie obserwatorjum w a r 
szawskiego z warszawską stacją telegrafu rządowego 
w celu połączenia drutom telegraficznym bezpośrednio 
obserwatorjum warszawskiego z obserwatorjami st.- 
petersburgskira i wiedeńskiem.

* W gubernji W arszawskiej (z wyłączeniem mi.-sta 
Warszawy) w  1874 roku, pod zawiadywaniem w ar
szawskiej gubernjalnej rady dobroczynności publicznej, nieubezpieczonych za sumę 4,700 rs

Miejscowość tę jednak  zabezpieczono na przyszłość i 
p. K., właściciel Ibrnmowic przyrzekł, że po odszukaniu 
Więcej podobnych urn, zachowa takowe od zniszczenia.

D nia  17 (29) września, we wsi Rogoźnie, w po
wiecie łowickim, spaliło się 18 dómów włościańskich i 
26 budowli gospodarskich, ubezpieczonych w ogólnej 
sumie 1,920 rar. Oprócz tego spaliło się ruchomości
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— 23 września (5  października), we wsi O strow acb, 
powiecie kutnow skim , włościanin M arcin G w iazdecki, 
m ający 32 lata w ieku, pracujący przy drodze żelaznej 
konnej, znajdując się na linji podczas przesuw ania w a
gonów, dosta ł się pod takow e przez nieostrożność i zo
s ta ł  przygnieciony na śmierć.

W I A D O M O Ś C I  M I E J S C O W E .

* W arszawski kom itet ;miejscowy, przesyłając do
głów nego zarządu Tow arzystw a pielęgnow ania ran io 
nych i chorych wojskowych kw otę 156 rs., ofiaro wa- 

* nych przez keksholm ski p u łk  grenadjerów  cesarza au- 
strjackiego na rzecz rodzin , k tóre ucierpiały od po
w stania w Bośnji i H ercegow inie, podaje do w iadom o
ści powszechnej, że wszelkie tego rodzaju  ofiary, b%dź 
w pieniądzach, bądź też w rozm aitych przedm iotach, 
przyjmowane są, dla odsyłania gdzie należy, w miesz
kaniu prezydującej w komitecie, baronow ej S. M . 
M eller-Z akom elskiej, w dom u zarządu wojskowego na 
N ow ym  Swiecie.

Z INNYCH GUBERN1J.
* Do egzam inu w stępnego staw iło się w M ikołajew

skiej akadem ji inżenierskiej, ja k  donosi Ruski lnwalid, 
56 oficerów, z których 40 złożyło egzam ina do niższej 
klasy  i 1 do wyższej klasy. Z tych przyjęto do aka
demji: 33-ch do niższej klasy i jednego  do wyższej. 
Z wyższej klasy akadem ji przeszło do oddziału dodat
kow ego tej klasy 18 oficerów; z niższej klasy akade
mji przeszło do wyższej klasy  25 oficerów; pozostał na 
d rug i rok  w niższej klasie jeden  oficer; przyjęty został 
znowu do wyższej klasy, na mocy egzam inu, jed en  ofi
cer. W  roku  przeto akadem ickim  1875— 1876 znajdu
je  się w akadem ji: w oddziale dodatkow ym  wyższej 
klasy 18, w wyższej klasie 26, w„niższej klasie 3 4 —ra 
zem 78 oficerów.

* Z zam ieszczonego w Gońcu Urzędowym w ykazu 
szczegółowego o stanie operacji skupowej okazuje się, 
że od czasu rozpoczęcia czynność^ głów nej instytucji 
skupow ej, to je s t od 27 go października 1861 [ro
ku  do 1-go p aźdz ie rn ika  1875 roku, instytucji po- 
mienionej przysłane zostały 63,017 um owy, z k tó 
rych  60,684 uzyskało  zatw ierdzenie. L iczba w ło
ścian rew izyjnych, którzy  przystąpili do skupu na za
sadzie tych um ów , wynosi 4,888,440; przestrzeń g ru n 
tów  ulegająca skupowi przez nich wynosi 16,959,620 
diesiatyn 743 sąż., na k tóre  udzielona została pożycz
ka w sumie 521,514,259 rs. 69 kop. A k t skupu przy
słano insty tucji 23,200, z k tó rych  zatw ierdzono 22,555. 
D o  skupu na 'żasadzie tych a k t przystąpiło  2,453,529 
w łościan, nabyw ających na własność 9,162,215 diesia
tyn  214 sążni gruntów . U dzielono upow ażnienie do 
zaciągnięcia na to pożyczki w sum ie 158,230,067 rs. 
27 kop. O prócz tego insty tucja p rze jrza ła , lecz nie 
zatw ierdziła  d la  rozm aitych pow odów , 1,740 um ów i 
akt, nie licząc w to tych, co do k tórych  zażądane zo 
stały  rozm aite wiadomości dodatkow e. B ilans operacji 
skupow ej przedstaw iał w dniu  1-in października 1875 
ro k u  sumę 677,468,434 rs. 29 kop.

* Z zam ieszczonych w Gońcu Urzęd. wiadomości s ta 
tystycznych o działalności ziemstw, czytelnikom  tej 
gazety mniej więcej znane są cyfry zw ierząt dom o
wych, w ytęp ianych  w różnych miejscach Rosji przez 
ZWieiZgta drapieżne. Co się tyczy klęsk, doznaw anych 
przez mieszkańców wsi w sku tku  w dzierania się sza lo 
nych wilków, wiadomości o tych k lęskach  praw ie nie
schodzą z szpa lt dzienników  gubern ja lnych , a w sk u t
ku  częstego ich pow tarzania się, stały  się praw ie n ie  
wybitnem i w szeregu zw yczajnych w ydarzeń. W obec 
pow szechnego przeświadczenia o ogrom nej szkodliw o
ści zw ierząt drapieżnych wielo ziemstwo do liczby 
przedm iotów swej działalności w łączyło walkę z tą w ła
ściwą Rosji klęską, k tórą  prow adzą pod rozm aitem i 
kształtam i. T ak , jed n e  ziemstwa wyznaczają nagrody  
za zabitych wilków i niedźwiedzi, d rug ie  popierają 
różnem i sposobami myśli wstwo, u ła tw iając  naprzykład  
tańsze nabyw anie prochu. B ardzo czynnem i pom ocni
kam i ziemstw w tej walce obiecują być utw orzone 
w niektórych gubern jaeh  Tow arzystw a m yśliwych. Z po
w odu dotychczasowej nieznaczności sw ego składu, T o 
w arzystw a te niezaw odnie nie mogą jeszcze przynosić 
tego  pożytku, jaki w edług wszelkiego praw dopodo
bieństw a, można spodziewać się po nich, przy pow ię
kszeniu ich liczby, pom nożeniu się ich członków i w 
ogóle przy  rozw oju ich działalności. A le  jedno  z do
broczynnych następstw ich istnienia zaczyna staw ać się 
raniej lub więcej widocznem i dotykalnem  naw et obe
cnie; tak  jednych  z najw ażniejszych owoców ich dzia
łalności jest skupianie w nich, a następnie rozpow sze
chnianie za ich pośrednictw em  pożytecznych wiadomo
ści o sposobach skutecznej walki ze zw ierzętam i. Z na
jom ości tych sposobów i w arunków  ich zastosowania do 
rozm aitych miejscowości, z isto ty  swej czasem bardzo 
łatw ej i dostępnej, nie posiada u nas nasza ludność 
w iejska, k tó ra  nieraz bywa zmuszona występować do 
tępienia szkodliw ych jej zwierząt. W  podaw aniu ta 
k iego  rodzaju umiejętności widzą obecnie konieczność 
i n iek tóre  dzienniki gubern jalne. T ak  w zamieszczo
nym  obecnie Wołyńskim Dzienniku Gubernjalnym  pod ty 
tu łem  „Polow anie’’ *) można znaleść oprócz opisania 
obyczajów i przyzw yczajeń zw ierząt, wskazanie takiej 
zasadzki na wilki, urządzanie której możliwe je s t za- 
pom ocą samej siek iery  dla każdego posiadającego ta 
kow ą człow ieka, k tó ry  n igdy nie zajm ował się polo-

*) N ra 2 3 i 65 Wołyńskiego Dzienika, Gubernjalnego.
•*) „Dół na wilki" p. Gorbunowa.

waniem **). Podając przytem  najdrobniejsze ośtrożno- 
ści i szczegóły, au tor uchrania przez to od niepow o
dzenia każdego pierwszy raz biorącego się do tego. 
Nie mniejsze szczegóły podane są w tym  arty k u 
le o polow aniu w lasach. Zaczepiwszy z powo
du tego ostatniego najniezbędniejszą jeg o  przyna- 
leżytość— psy, au to r podaje ciekaw e szczegóły o ni- 
czem nie zastąpionej dla myśliwego leśnego rasie psów, 
hodow anych w powiecie Pow ienieckim , w gubernji 
O łonieckiej, a znanych tam pod nazwą „szczekaczy“. 
P rzym ioty  rasy  [sform owało, w edług zdania autora, cią
g łe  życie w ciąg u  kilku  wieków na polow aniu w la
sach. O d 1862 roku, zaczęto żądać tych psów do 
psiarni dw orskiej i w tym  roku  i następnych wysłano 
za pośrednictw em  władz D óbr Rządow ych do Lisina 
szesnaście szczekaczy. C ena tych psów doszła obec
nie na miejscu do 45 rub. Posiadając nadzwyczaj delika
tny węch, pojętność, śmiałość i w ytrw ałość, szczekacze 
wystaw iają za pomocą szczekania głuszców, cietrzewi i 
w iew iórki z wyrafinow aną przebiegłością; gonią g ło 
sem je len ie , lisy, dzikie kaczki, zające; wyszukują 
barłog i niedźw iedzi; w razie napaści zaś—z zadziwiają
cą śm iałością i zręcznością zatrzym ują i w ciągają zwie
rza, żeby dać możność myśliwemu spotkania się z 
niem , idą w najburzliw szą wodę za kaczkam i dają po 
nie nu rka . Co jest najcenniejszein, szczekacz rośnie, 
nie potrzebując od właściciela stanowczo nic i po doj
ściu do roku, bez żadnego poprzedniego „układania11 
staje się zupełnie zdatnym  do polow ania.

N a zakończenie w zm ianki o a rtyku le  Wolyńskiago 
Dziennika Gubernjalnego, należy dodać, że au to r tako
wego sta ra ł się zebrać w nim w m iarę możności wszyst
ko, co było pisane w przedm iocie polow ania w róż
nych pismach perjodycznych w latach ostatnich i że 
pomiędzy innemi je s t w nim wzm ianka o tem, że obe • 
cnie m inął czas, kiedy włościanie patrzyli na myśli
wych z pewną nieprzyjaźnią; przeciw nie autorow i zda
rzało się słyszyć od nich sam ych nalegające zaprosze
nia do urządzenia polow ania na w ilki w miejscu oto- 
czonem zbożem na pniu; przyczem  dobrow olnie, bez 
wszelkiego żądania, proponow ali aby przejeżdżano i 
szczuto po tych polach.

.*  Śledztwo w spraw ie moskiewskiego banku handlo
wego prow adzone je s t dalej. B ank  przystąpił do li
kwidacji. P . S troussberg  przeniesiony został do mo
skiew skiego aresztu dłużników . O sadzony został za 
163,000 rub ., term in w ypłaty których z weksli ju ż  na
stąpił. O prócz tego  znajduje się w areszcie domowym 
poprzedni d y re k to r zarządu p. M ilioti, k tóry  zresztą 
przypuszczony je s t do zaw iadyw ania interesam i banku, 
ponieważ bez niego likw idacja  i roztrząśnięcie in te re 
sów m ogłyby być opóźnione. Pom iędzy innemi następ
stwam i bankructw a tego banku m ożna wspomnieć o 
tem, że z innych banków m oskiewskich depozytarju- 
sze zaczęli wycofywać swe pieniądze.

* Nekrolog. — R ek to r akadem ji duchow nej w M o
skwie, p ro toprezb iter A. B. Górski, zm arł 12 paździer
nika, po długiej chorobie. R ozległa wiedza zm arłego  
znana była powszechnie. W roku 1850 A. B. G ó r
ski, będąc natenczas profesorem  akadem ji, oświadczył 
się z żyozeniein wyświęcenia się na kapłana bez zawie
rania związków m ałżeńskich. M etropolita  F ila re t, 
k tóry  pow ażał wysoce tego profesora, przystał na w y
święcenie go na kapłana. B y ł to pierw szy w kościele 
ruskim  przykład  wyświęcenia księdza n ieżonatego. 
W roku  1862, będąc ju ż  oficjałem katedry  A rohau- 
giełskiej w M oskw ie, A . B. G órski m ianow any został 
rektorem  akadem ji duchow nej, dla k tórej zgon jeg o  
jest stratą niepow etow aną.

TELEGRAMY
DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

K o n s t a n t y n o p o l ,  7 listopada. Raszyd-ptsza, 
ambasador turecki w Wiedniu, mianowany został mini
strem  spraw  zagranicznych-

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.

* O podróży księcia W alji otrzym yw ane są w L on
dynie codziennie szczegółow e te legram y.— O kazuje się 
z nich, że krajow i władcy indyjscy chcą jeden  drugiego 
przewyższyć w spaniałością przyjęcia, jak ie  zam ierzają 
przygotow ać księciu .—M aharadża B enares ofiarował na 
ten cel 25,000 rupij; m aharadża G alkaru  zaprosił księ
cia do In d aru  i przeznaczył na koszta przyjęcia 500,000 
rupij.

* Gołos otrzym ał, pod da tą  4 go października, n a 
stępne wiadomości o przebiegu  powstania:

„P rzyw ódca pow stańców  Je rz y  R adan, z 200 her- 
cegow ińcam i, napadł, przy D obarze , w pobliżu G a- 
czka, na oddział tu reck i, konw ojujący prow ijaut, roz
bił ten oddział, poucinał g łow y 26 turkorn i zdobył 
40 karabinów . Pow stańcy stracili 5 ludzi zabitych i 5 
ranionych.

„ W  Bośnji pow stańcy odnieśli nowe zw ycięztw a.— 
Oczyścili oni całą miejscowość od g ran icy  do rzeki 
W rbas i zajęli praw ie wszystkie pozycje do K obasu 
(na gran icy  północnej, nad Saw ą). Z ostatnich na j
ważniejszych utarczek wspomnę o dwóch : przy E r -
cerg -S to le , w pobliżu Sw iniaru , nad Sawą, zginęło 
poległych i ranionych 70 turków , a w bitw ie przy 
m iasteczku Sucha-M edia, naprzeciw  wsi B anja, tu rcy  
zostali pobici na głow ę, przyczem  oprócz ranionych i 
jeńców , legło na placu przeszło czterdziestu  turków .

„D o R aguzy przybył kom isarz włoski, konsul D u - 
rando, dla zbadania spraw y zabicia przez tu rków  wło
skich poddanyoh, o czem wam ju ż  pisałem.

’’’„N iedaleko od K nina, we wsi M raczaj, tu rcy  zabili 
w tych dniach poddanego austrjaokiego, dalm atę, a 
dziś kom isja austrjacka udała  się na miejsce w ypadku, 
dla śledztw a.”

•  Times ogłasza d ługi telegram  od swego korespon
denta z F iladelfji w przedm iocie noty przesłanej przez 
rząd S tanów  Zjednoczonych rządowi hiszpańskiem u 
z powodu spraw  wyspy K uby. Z telegram u tego w yja
śnia się, że jeszcze w miesiącu wrześniu p. C ushing, 
poseł Stanów  Zjednoczonych w M adryc ie , wręczył 
rządowi hiszpańskiem u notę o spraw ach kubańskich . 
W iadomość ta  naw et była już  ogłoszoną przed n ieja- 
kimś czasem w dziennikach am erykańskich, lecz zosta
ła zaprzeczoną półurzędow nie z W aszyngtonu; obe
cnie zaś znowu, rów nież za pomocą o rganu  półurzędo- 
wego donoszą, że nota owa rzeczywiście przesłaną by
ła. „Sprzeczność ta, pow iada korespondent Timesa, 
zrobiła w rażenie i być może, iż teraźniejsza w iado
mość została ogłoszoną pod w pływ em  wyborów jak ie  
się m iały odbyć 2 listopada. T e  zaw iadom ienia pół- 
urzędow e nie przytaczają rzeczyw istych wyrażeń noty, 
lecz można je  odgadnąć ze zdań prezydenta, szeroko 
przedstaw ionych w owej kom unikacji. P rezydent, pow ie
dziano tam , uważa wojuę na K ubie  jak o  sprow adzającą 
dla Stauów  Z jednoczonych następstw a rów nież ważne jak  
d la H iszpanji. S tosunki A m eryki s ta ły  się zupełnie 
anorm alne; nie ma sposobu otrzym ać w znagrodzenia za 
szkody spraw ione am erykanom  zam ieszkałym  na K u
bie; jedynym  sposobem na to jest uciekanie się do 
dróg  powolnych i odległych od M adrytu. P rezydent są 
dzi, że ostatecznein następstwem  wojny będzie niepo
dległość K uby . W  jak ikolw iek  sposób skutek ów n a 
stąpi, czy w ypłynie on z układów , z działań wojen
nych lub jednego  z tych wypadków  nieprzew idzianych, 
k tóre  tak często rozstrzygają o losach narodów , w ka
żdym razie przedłużanie się pow stania kubańskiego 
staje się z dniem  każdym  niezuośuiejszem dla Stanów 
Zjednoczonych, k tóre muszą wierzyć, że istnienie nie
wolnictwa na K ubie wraz z wpływ em  H iszpanów 
z półw yspu iberyjskiego, je s t głów nym  powodem klęsk 
ciążących na wyspie. P rezyden t spodziew ał się, aż do
tąd, iż kw estje te zostuuą rozstrzygnięte przez w yłącz
ne działanie H iszpanji. Lecz nieprzew idziane wypadki 
mogą w każdej chwili zmusić S tany Zjednoczone do 
powzięcia stanowczego kroku. P rezydent uważa n ie
podległość K uby i wyzwolenie niew olników  jako je 
dyne, pewne i konieczne rozwiązanie kwestji kubań
skiej, gdyż kwestje po Irzędne łączą się już  z wyższe- 
mi dążnościami Stanów  Zjednoczonych. P rezyden t nie 
życzy sobie przyłączenia K uby, lecz tylko utw orzenia 
z tej wyspy rzeezypospolitej niepodległej, zostającej 
w harm onii z innem i rzeczpospolitem i w A m eryce. 
O becna polityka Stanów  Zjednoczonych jest w yczekn- 
jącą, lecz rząd am erykański zastrzega sobie spełnienie 
swoich obow iązków , gdy okoliczności znaglą go ku 
temu. O późnienie się gabinetu  hiszpańskiego z odpo
wiedzią na te notę, dodaje telegram  Timesa, spraw ia 
agitację w W asyngtonie i czynią tam  rozległe p rzy
gotow ania dla wzm ocnienia m arynarki; ośm statków  
wojennych zbroją w rozm aitych arsenałach m orskich 
a przynajm niej 10 pancerników  gotow e są do w ypły
nięcia, chociaż działania jeszcze się nie rozpoczęły. W y
dział m arynarki spodziewa się, iż fiota zostanie całkiem 
wzmocniona z końcem  bieżącego roku. Z drugiej 
strony otrzym ano w W aszyngtonie wiadomość, że już 
25 października, rząd  hiszpański rozkazał przygotow ać 
5 okrętów pancernych i 10 fregat, dla wysłania ich do 
K uby. L iczne posiłki hiszpańskie przybyw ają do H a- 
wanny, a zuaczne zapasy żywności zamówiono w Nowy m- 
Jo rk u  na rachunek rządu hiszpańskiego. O gół tycłi 
wiadomości nie je s t uspokajający. Jeżeli rozbiór noty 
am erykańskiej podany wyżej, je s t praw dziw y, to u trzy
manie przyjacielskich stosunków pomiędzy H iszpanją a 
Stanam i Zjednoczonemi będzie dość trudne. Sama ty l
ko wiadomość o słabości własnej może znaglić rząd 
hiszpański do udzieleuia odpow iedzi przyjacielskiej lub 
wymijającej na jaw ne niem al groźby zaw arte w d e 
peszy ’am erykańskiej. W  każdym  razie, jeżeli pog ło 
ski dotyczące tego kroku, rozszerzane były ty lko w in 
teresie w yborczym  i jeśli rzeczywiście są one fałszywe 
lub przesadzone, to w krótce zostaną zaprzeczonem i, 
gdyż w ybory już  się odbyły i nie ma żadnego pow odu 
do ukryw ania praw dy.

. .■ W ir a im " "  --------

T elu gram y z ga ze!  z a g r a n ic z n y c h .
* Wersal, 4 listopada. Zgrom adzenie N arodow e ro z- 

poczęło na nowo swe posiedzenia. M inister spraw  we
w nętrznych Buffet zaproponow ał, ażeby praw o w ybor
cze postawione zostało na porządku dziennym . Paskal 
D uprat, z lewicy, postawił wniosek, ażeby pomiędzy d ru 
gim a trzecim  odczytem praw a wyborczego roztrzą
sane były p ro jek ta  o zniesieniu stanu oblężenia i o or
ganizacji m unicypalnośei. Zgrom adzenie postanow iło 
jednom yślnie, przystąpić w przyszły poniedziałek do 
pow tórnych obrad  nad praw em  wyborczem (pierwsze 
odczytanie tego praw a miało miejsce podczas poprze
dniej sesji) i następnie po wątpliwem piorwszem g ło 
sowaniu, przyjęło oba wyż w spom niane wnioski P as- 
ka la  D uprat.

Ajencja Havas donosi z w iarogodnego, ja k  powiada, 
źródła, że rząd, jakkolw iek  nie w ystąpił na dzisiej- 
szem posiedzeniu Zgrom adzenia N arodow ego przeciw 
wnioskom żądającym , ażeby p raw o m unicypalne i p ro 
pozycja co do zniesienia stanu oblężenia postawione 
zostały na porządku dziennym  po drugim  odczycie 
praw a wyborczego, wszelakoż obstawać będzie za do
tychczasowym trybem  m ianow ania merów i zezwoli na 
zniesienie stanu oblężenia nie wpierw, jak  po uchw a
leniu praw a prasow ego, przyczem  atoli zażąda w yłą

czenia n iektórych większych miast, w których stan 
oblężenia ma tr*vać nadal.

F aryi, 6 listopada. Ajencji Havas donoszą z R a 
guzy ze źródła słow iańskiego, że dowódcy powstania 
w Bośnji: U rgelaz, B ilbija, Babich, K urw aricb  i inni, 
postanowili podtrzym yw ać nadal powstanie wszelkiemi 
środkam i. Z am ierzają oni także zwołać zgrom adzenie 
ludowe, ażeby wspólnie z dowódcam i pow stania her- 
cegow ińskiego ogłosić rząd narodow y.

Wiedeń, 4 listopada. Pow iadają, że hr. A ndrassy  
podjął się zredagow ania propozycji w przedm iocie u- 
dzielenia gw arancji co do w ykonania reform tureckich. 
Ze źródła w iarogodnego donoszą, że wojewodowie bo
śniaccy powzięli zam iar proklam ow ania rządu narodo
wego.

Wiedeń, 5 listopada. N iek tóre  pisma poranne og ło 
siły list dy rek to ra  jeneralnego  kolei żelaznej F ranc i- 
szka-Józefa o nieszczęśliwym w ypadku na tej kolei 
pod Schw arzenau. L is t ten zaw iera tw ierdzenie, że 
nieszczęście pom ienione spowodowane zostało ręką zb ro 
dniczą. T rzech podróżnych, którzy je  chali tym wła
śnie pociągiem , k tóry  wykoleił się, w tej zaś liczbie 
pułkow nik W enke i budowniczy Sw oboda, oświadczy- 
li, że gotowi są stanąć w tym względzie jako świad 
ko wie. W ypadek ten p rzypraw ił o śm ierć trzy osoby" 
ze służby znajdującej się przy pociągu, jednego  urzę
dnika pocztowego i czterech pasażerów. O prócz tego, 
niewiadom o jeszcze dotąd, gdzie się podziali m aszyni
sta i palacz. N adto, 7 pasażerów i dwóch urzędników 
pocztowych odniosło mniej więcej ciężkie rany. P o 
ciągiem tym jechało  ogółem  128 pasażerów.

Haga, 5 listopada. K rólow a zachorow ała na febrę 
i jakko lw iek  stan je j zdrow ia nie pogorszył się od dnia 
wczorajszego, budzi atoli obawy, tak  dalece, że k ró l i 
książę O ranji pow ołani tu zostali przez telegraf, ksią
żę zaś A leksander odroczył swój wyjazd do A igierji.

* Artw erpja , 5 listopada. W forcie W om m elghem  
zaw alił się dziś pawilon przeznaczony dla oficerów i 
dobudow yw ujący się obecnie; z liczby robotników  p ra 
cujących przy tej budowie, 6 zostało zabitych i wielu 
odniosło ciężkie obrażenia ciała.

Madryt, 4 listopada. P odana przez pisma am ery- 
kańskie w iadom ość, jakoby  H iszpanja przedsiębrała 
uzbrojenia do wypraw y morskiej i zam ierzała m iano
wicie posiać 5 frega t na wyspę K ubę, pozbawiona jest 
wszelkiej zasady.

Madryt, 6 listopada. Zuaozna |liczba karlistów  w 
K atalonji uprasza o am nestję; z wojsk stojących w K a- 
talonji posłano dwie brygady do armji północnej.

P od łu g  otrzym anych tu wiadomości, karliści za trzy 
mali ad ju tan ta  jen e ra ła  M endiri niedaleko od granicy  
i rozstrzelali go, odmówiwszy mu nawet ossatniej posłu- 
gi relig ijnej.— Poseł am erykański Caleb Cushing dorę
czył rządowi tutejszem u nową notę, jw której protestu
je przeciw istnieniu stałych sądów na wyspie K ubie i 
zwłaszcza przeciw  staw ianiu przed terni sądami podda
nych am erykańskich. -  W sferach rządow ych zaprze
czają pogłosce o zam iarze odroczenia wyborów do 
kortezów.

Londyn, 4 listopada. Podług to legram u otrzym ane
go dziś z Penang , ajent dyplom atyczny angielski B irch 
został zam ordow any w P erak  u (na brzegu zachodnim 
półwyspu M alakka). Posłano wojska dla ukarania w in
nych.

* Londyn, 5 listopada. D o „B iura  R eu tera” donoszą 
z W aszyngtonu pod datą w czorajszą, że m em orandum  
posłane wo w rześniu r. b. przez prezydenta G ran ta  do 
M adrytu, dotyczy jedyn ie  k ilku dokum entów  doręczo
nych w M adrycie przed dwom a laty. Ze źródła  urzę
dowego zaprzeczają stanowczo podanej przez n iektóre 
gazety wiadomości co do przyszłej postawy G ran ta  
względem rządu hiszpańskiego.

* Londyn, 6 listopada. Rząd o trzym ał telegram  za
wierający bliższe szczegóły o zam ordow aniu ajenta dy
plom atycznego angielskiego B irch a . P od ług  tych wia
domości, został on zam ordow any zdradziecko w P assir- 
Sala, pomiędzy R hota i D urian , nad rzeką Perak* 
w chwili gdy  kąp a ł się. Z am ordow any także został 
B rin t, pozostający przy nim w charakterze tłum acza, 
i oprócz tego 4 osoby z orszaku ajenta odniosły rany . 
O ddział wojsk i policjantów posłany został z S inga
pore nad P e rak  dla ukaran ia  m orderców . G ubernato r 
M alakki udał się tamże dla w yprow adzenia śledztw a.— 
Z Szangai donoszą, że poseł angielski W ado, w dniu 
5 b. m. nie był jeszcze opuścił m iasta pom ienionego.

* Publieiność i kry tyka. (Przez Alfonsa K a rra ) —  
J a k  niegdyś pani de A iaintenon o swoim koronow a
nym kochanku, tak  codziennie mówi prasa perjody- 
czna o publiczności, że je j już niczem zabawić nie mo
żna. A le  pani de M aintenon była już  w tedy sam a 
starą i niezabawną. Nie na to jed n ak  pole chcem y 
sprow adzić dyskusję.

P rasa  m yli się zdaniem  naszem. Tw ierdzenie to 
poprzem y kilku dowodami.

L ite ra t był niegdyś rzadkością: trzeba było odw a
gi i rzeczyw istego pow ołania, aby  się rzucić w zaw ód, 
k tórego celem, dopatryw anym  przez pryzm at n a jb y 
strzejszej im aginacji, była... izdebka na strychu  i 600 
liw rów  rocznie z biedą zapracow anych. C ały  św iat
był w tedy publicznością dla literata, pisarz m ógł są
dzić o w rażeniach tej publiczności, badać je j gusta  i 
służyć jej na swój sposób.

Dziś każdy pisze; część niepiszących ma zawsze 
jeszcze krew nego lub krew nę, poświęcających się lite
raturze. Z publicznością dzieje się ja k  z m urzynam i: 
kilku białych między nim i, żeniąc się z m urzynkam i 
spłodziło m ulatów — ci spłodzili kw arteronów , a osta
tni metysów. W iadom o, że najpośledniejsza część ma- 
terji barwiącej najm niej wsiąka i najłatw iej za .dotknię
ciem farbuje; otóż od lite ra ta  najsnadn iej udziela  się
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o tacza jącym  go  znużenie ,  n iesm ak ,  w zg a rd a  częścią 
isto tna, częścią sz tuczna, w z g a rd a  p ły n ą ca  ze zw ycza ju  
rob ien ia  codzień  autopsji  ro z ry w ek .

Id ą c  w t ro p  za po rów nan iem , dodam y, że m u la t  
zw yk le  uzna je  się b ielszym niż sam  b ia ły  i dale j  po 
suw a a ry s to k ra c ję  b a rw y  i p różność  z ce ry  swojej. 
T a k  sam o dzieje się z t łum em  niby  li te ra tów , k tó rzy  
skw ap liw ie  p rzysw aja ją  sobie s łabość, j a k ą  wcześniej 
lub  później do tkn ię ty  zostaje k r y ty k ,  to  je s t  n iezdo l
ność baw ien ia  się —  co znam ionu je  p rzeży tego  cz ło -  

wieka.^
K r y t y k  j a k  na  nieszczęście o toczony  je s t  tym i lu d ź 

mi. Je że l i  m u la c i  m ają  się za b ia łych ,  to  biali n a 
w za jem  b iorą  ich za m u rzy n ó w  i sądząc o w rażeniach  
publiczności z w rażeń  tych  ludzi będących  odbic iem  
w łasnych  ic h  w rażeń ,  m ów ią  k ry ty c y ,  że publiczność 
je s t  p rzesyconą , zn iechęconą ,  znudzoną .  T rz e b a  p rze jść  
przez  liczną arm ję  p isarzów, n ib y  pisa rzów , p rzysz łych  
p isarzów  i k rew n y ch  pisai-zów, n im  się d o trze  do p u 
bliczności. K r y t y k  o toczony  j e s t  sw oim  dw orem , zna 
lu d  ty lko  ze słyszenia, b io rąc  za  lud  swoich dw o ra k ó w ,  
k tó rz y  są ty lko  je g o  odbic iem .

T f t l i c z n o ś ć  ta  je d n a k  is tn ie je ,  p raw d z iw a  pub licz
ność, publiczność  chc iw a za b aw y ,  na iw na ,  d u eh o w o - ła -  
tw o w ie rn a  i chę tna  do b ran ia  udz ia łu  we wszystkiem , 
co m a za cel zabaw ić  ją ,  publiczność,  k tó ra  przez dwa* 
dziesoia sześć dn i  w miesiącu sk rę p o w a n a  zw yczajam i,  
obow iązkam i,  w y m ag a n ia m i rodziny  lu b  zaw odu ,  raz  
n a  tydz ień  szuka  wrażeń, ja k ie  w y w ie ra  sz tuka,  l i t e r a 
tu r a  i te a tr  —  publiczność,  k tó ra  zsum ow aw szy  ra c h u -  
n t k  —  jeże li  l i t e ra t  p rze ży w a się w trzydzies tu  la tach, 
d op ie ro  w dw óchse t  dziesięciu la tach dojść może do t e 
go  i m a to szczęście, że schodzi ze św iata p raw ie  za
wsze o sto pięćdziesiąt la t  wcześniej, n im by  j ą  ten 
o p ła k a n y  s tan  m óg ł owładnąć.

J a k k o lw ie k  publiczność ta  m niej je s t  liczną niż d a 
w niej ,  ob jaw ia  ona od czasu do czasu sw oje istnienie, 
lubi te a t r  i zawsze lub ić  go  będzie; je s t  w iekuistą , a 
p rzyna jm n ie j  odnaw ia  się sa m a przez się z te  tu i sam e-  
ud  gustam i,  an typatjam i,  upodoban iam i i sensacjami.

P ub liczność  ta  je s t  zawsze je d n a k ą ,  o d k ą d  istnieją 
te a tra .  S ą  rzeczy, k tó re  sto tysięcy  razy  pow torzone ,  
sto tysięcy razy  w yw ołu ją  ok la sk i .  N ig d y  n a p r z y k ła d  
n ie ca łow ano  się i nie bito n a  scenie bez g rz m o tu  
o k rzy k ó w ; n ig d y  nie p rzeszed ł ż a r t  z o sz u k an y c h  m a ł
żonków  bez p rze rw an ia  g r y  w ybucham i śmiechu; n igdy  
sa ty ry c zn a  aluzja  do  osób wyższych s tanow isk iem  bez 
żąd ań  pow tórzen ia .  N iech  k to  bądź lub  gdzie  bądz 
zaśp iew a zw ro tk ę  „o miłości o jcow sk ie j ,” publiczność 
rzew n ie  zap łacze ,  choć n ie je d e n  z p łaczących  ska rc i ł  
może su row o  z ra n a  syna  lub  cork§.

J e s t  je szcze  publiczność, publiczność liczna, d la  
k tó re j  n ie m a większej p rzy jem nośc i  n a d  le a ' r ,  k tó ra  
p rzychodzi do te a tru  bez u p rzedzeń  z g ó ry ,  bez z n ie 
chęcenia do ro z ry w k i ,  j a k ie j  szu k a— publiczność,  k tó ra  
widzi ro lę  ty lk o ,  n ie  a k to ra ,  k tó ra  k a m ie n o w a ła b y  
zd ra jcę  i b i łaby  się za o b w in io n ą  n iewinność,  p u b l i 
czność n iep rzeży ta ,  by s tra ,  życzliw a i lub iąca  w łasną 

przy jem ność .
P u b licz n o ść  ta  n ie je s t  n iew oln icą  fe l je tonu ; z a p y 

tu je  ty iko  sam a siebie, czy ta  lub  ow a  sz tu k a  bawi ją  
lu b  nudzi,  czy ten  lub  ów d r a m a t  wzrusza  j ą  lu b  
d rażn i.  C zy ta  fe lje touy , jeże li  są za jm ujące  i z a b a w n y  
lecz są one d la  niej ty lk o  r o z ry w k ą  ra n n ą ,  j a k  te a t r

j e s t  ro z ry w k ą  w ieczorną.
Z resz tą  feljeton je s t  ty lko  p re te k s te m  do nap isan ia  

pew nej liczby w ierszy m niej lu b  więcej zajm ujących. 
W  naszych czasach jeźdz i ł  on n a  dw óch  lub t rzech  
p a radoksach ,  j a k  n a p rz y k ła d  wyższość p. D e b u r e a u  
n a d  wszystkimi innym i a k to ra m i  św ia ta ,  lub  w ojna  na  
zabój w ydana  w odew ilis tom ; one to  w y d o b y w a ły  mi- 
r jad y  isk ie r  z p ió ra  J u le s  J a n i n ’a.

N aś lad o w an o  J a n in a  mniej lub  więcej nieszczęśli
wie, a te raz  m a m y  ty lk o  feljeton u jem ny ,  czyli innemi 
s łow y ,  k r y ty k a  n ie  zda je  się mieć in nego  celu, j a k  od- 
s tręczyć  publiczność od tea tru .  N ie  po jm ujem y,  j a k  
m ożna ta k  lekceważyć tę roz ryw kę ;  j e s t  ona  zdaniem  na-  
szem je d n ą  z tyoh  rzeczy, k tó re  n a  serjo  b rać  należy.

G d y  się pow iedzie  k r y ty k o m  odstręozyć pub liczność  
od tea tru ,  za raża jąc  j ą  sw ojem  znudzen iem  i p rze sy 
tem , cóż je j  m ają  do ofiarow ania  za to:'

D y re k to ro w ie ,  a u to ro u i e ,  reżyserow ie ,  ak to rz y  i a k 
to rk i ,  f iguranci i f ig u ra u tk i ,  k ra w c y ,  p e ru k a rz e ,  s z w a 
czki i m od n ia rk i ,  zażądają  k iedyś,  panow ie  k ry ty c y  
liczby  od was za sw oją  publiczność.

P ub liczność  zm usi was, abyście  zastąpili je j  z a b a 
wę; będziecie ją  bawić f raszkam i,  t r ze b a  w am  być  t r a 
gicznym i,  dow cipnym i,  u jm u jącym i i p o ry w a ją cy m i,  

t r z e b a  tańczyć  na  linie, woltyżero)vać na  kon iu ,  śpię* 
wać , g es tyku low ać  i t. d . ,  p ow tarzam y  bowiem , że roz. 
r y w k a  w ażną  je s t  rzeczą.

G d y  chodzi o politykę,  m ożna w yrw ać  z k o 
rzen iem  s t a r e  d rzew o ,  k tóre  cień daw ało ,  zan im  się in 
ne zasadzi.  P o d  względem  sw y ch  ro z ry w e k ,  p u b l ic z 
ność m niej j e s t  pob łaż liw ą  n iż  p o d  w zg lędem  sw ych  

in te resów .
C oko lw iekbądź ,  zawsze będą te a tra  d la  p u b l i c z n o 

ści i publiczność d la  tea trów . W  R z y m ie  w o łano  o 
ch lcb  i ig rzyska ,  F r a n c j a  o d w ro tn ie ,  w przód  żąda  
ig rzy sk ,  a dop ie ro  w d o d a tk u  chleba.  S ą  ludzie, co 
n ie  m ają  ani chleba,  ani kostium u; n ie  ma ludu ,  k tó r y 
b y  nio m ia ł widowisk.

B ło g o  to j e d n a k  co w ieczór wyjść ze s f e ry  zw y 
k łe g o  życia, ab y  wejść w inną, zapom nieć  na  k i lk a  
godzin  o k łopo tach , nudach ; wszak to  w te a trze  z ro 
dz i ł  się śmiech, rza d k i  w ży c iu  pow ażnem ; tam  p ły 
n ą  łzy  nad  uro jonem i n ieszczęściami i o ty le  m uiej 
ich pozostaje  do  o p ła k iw an ia  w łasnej  nędzy. P u b l i 
czność i t e a t r  pozos taną zawsze d la  siebie , i t a k  d łu 
go  ostatni j a k  pierwsza, a  j e d e n  i d r u g a  ta k  d łu g o  j a k

* O p e r a  R u b i n s t e i n a  w  P r a d z e .  O sta tn ia  opera  A .  
G .  R u b in s te in a  „ M a c h a b e u s z e ” d a n a  w ro k u  zeszłym 
z og ro m n em  pow odzen iem  w B erl in ie ,  b y ła  w ystaw io
ną n iedaw no  także  w P ra d ze .  P o d łu g  doniesień  S t. 
Pet. Wied. op e ra  ta  m ia ła  znaczne powodzenie. S zcze
góln ie j  p o d o b a ły  s ię  a k ty  p ie rw szy  i trzeci,  w k tó rych  
p rze w a ża ją  chóry ,  d ru g i  zaś akt ,  g łó w n ie  liryczny , w y 
wołał m niejsze furoro .  W y k o n a w c ó w  p rzy w o ły w an o  
po każ d y m  obrazie,  po p ie rw szym  zaś akc ie  i W k o ń 
cu o pery  w yw ołan i zostali ta k ż e  kapelm istrz  i r e p e ty 
to r  chórów .

* D y re k c j a  paryzkiej  nowej o p e ry  poruczy ła ,  j a k  
j a k  w iadom o, A. E- R u b i n s t e i n o w i  s k o m p o n o w a n i e  o p e r y  
„ N e r o n ”  do l ib re tta  Ju le s  B a rb ie r s ’a. O becn ie ,  jak  do
noszą Petersburgskie Wiedomosti, k o m pozy to r  zna jduje  się 
w P a ry ż u  d la  po rozum ien ia  się z l ib recis tą  co do p e 
wnych n iezbędnych  p rzem ian  w tekście  libre tta .  K o m 
pozycja nowej op ery  o ty le  się już  posunęła  naprzód , 
że w prze jeździe  przez w iedeń, p. R ub ins te in  m óg ł w y 
k onać  n ie k tó re  wyjątki z „ N e ro n a ” na  fo rtep jan ,  w je -  
dnem  z kó łek  m uzyka lnych .

* N o w a  k o m e d j a  S a r d o u ,  któ re j  pie rw sze p rzeds ta 
w ienie d an e  było  w tea trze  pa ryzk im  „ G y m n a se ”, nosi 
ty tu ł  „ F e r o e l ” , od  nazw iska g łów nie  działającej osoby 
H ola  g łów na,  p o d łu g  don iesien ia  G az. PeUrsb. p o ru -  
czona zos ta ła  znanym  w P e te r s b u r g u ,  pan i D e lapo r te  
i p. W o rm s .

* K o r o n a  R u s z a n a  S i ln e g o ,  je d n e g o  z najpotężnie j-  
szych ongi j m d ó w . serbsk ich ,  podobno  odnaleziona. 
W ło śc ia n in  z P r is z t in y  w S ta re j  S erb ji  w yora ł  j ą  z z ie
mi, gdz ie  u k r y ta  by ła  przez k i lk a  w ieków. J e s t  szcze
roz ło ta ,  w ysadzana  m nóstw em  kam ieni kosz tow nych  
i m a napisy  z historji se rbsk ie j.  P e w ie n  mieszkaniec 
B ia łogrodu ,  D a n i ło  Ż y w k o w ic ,  dosta ł j ą  p rzypadkow o  
w swoje posiadanie  i chce ją  sp rzedać  narodow i za 
9,000 dukatów .

* A rc h i te k t  nm erykańsk i S m ith  w Chicago  o t r z y 
m a ł  n ag ro d ę  k o n k u rso w ą  w kw ocie  1,000 do la rów  za
p o m y s ł  o g n i o t r w a ł e g o  b u d y n k u  m ieszka lnego .  W y s ta 
w iona przez n iego  n a  p ró b ę  kam ien ica ,  sk ła d a  się t y l 
ko z m u ru ,  żelaza, te r r a k o ty  i gliny; d rzew a  nag iego  
w niej nie znajdzie wcale. S chody ,  tudz ież  k rosna ,  
ok ienn ice  i fu t ry n y  są kam ienne ,  r a m y  zaś  że lazne .  
P o d ło g i  wyłożone sztuczną ceg łą  a całe b e lk o w a n ie  
je s t  pow leczone ty n k ie m ,  tak ,  że og ień  do d rze w a  n i 
g d y  dostać się nie może. D w u p ię tro w a  kam ien ica  t e 
go  systemu, p rzyzwoicie  u rządzona ,  n ie  kosztuje w C h i
cago j a k  3 ,000 do la rów . D la  p ró b y  zapełn iono  m o 
del p. S m ith a  drzew em , podpalono  je ,  a  mimo s i l n e 
go ognia ,  b u d y n e k  nie u c ie rp ia ł  od p łom ien i.

* G o d n a  u w a g i  r o ś l i n a .  W  dzienn iku  Scientif. A m e
rican opisane są próby ; d o k o n an e  n iedaw no  z liściami 
o lbrzym iej rośliny  wodnej, nazwanej Victoria regia. O g ro 
dn ik  o g ro d u  bo tan icznego , w mieście am ery k ań sk im  
G en t ,  od wielu ju ż  la t  za jm uje  się wyłącznie badaniem 
tej zajmującej rośl iny .  L iść  je j ,  z n ie zw y k łą  ła twością 
u trzy m u je  n a  pow ierzchni w ody  dość doros łego  ch ło p 
ca, a naw e t  nie zanu rza  się pod  c iężarem  cz łow ieka 
dorosłego .  T rz eb a  by ło  760 fun tów  wagi ang ie lsk ie j  
(n a  naszą w agę około  20 pudów ),  aby  zmusić ten liść 
do pójścia na  dno.

* P o d łu g  d o k o n an e g o  przez  k ró lew sk ie  b iu ra  s ta 
tystyczne w B e r l in ie  obliczenia, zg in g ło  W P r u s a c h  w 
1874 ro k u  p r z e z  s a m o b ó j s t w o  3 ,075  osób, m ianow icie  
2,527 męzczyzn i 548 kobie t.  Z  liczby te j  p rzy p a d a  na 
po jedyńcze prow incje :  n a  P ru s y  255, B r a n d e b u r g j ę  562> 
P o m eran ję  127, w ielk ie  księztwo P o znańsk ie  94, S z lą zk  
530, S aksonję  384, S z lezw ig -H o lsz tyn  238, H a n o w e r  
286, W estfa l ję  159, H esję  i N assau  202, p row inc ję  n a d - 
r eń sk ą  232, księztwa hohenzo lle rusk ie  5. Z  liczby sa
mobójstw  p row incji  b ran d e b u rsk ie j ,  n a  sam  B erl in  p r z y 
p ad a  255.

* B u d ż e t  s u ł t a n a  Z a n z ib a r u .  S aid  B orgosz  B e n  S a 
id, su łtan  Z a n z ib a ru ,  nie nap różuo  w idać zwiedzał 
n iedaw no .Europę, bo nauczy ł  się tu  różnych  rze 
czy, k tó re  obecn ie  zastósować zam yśla  w sw oim  kra ju .  
D onoszą ,  że w łaśn ie  og łosi ł  budże t  sw oich w y da tków  
na rok  p rzysz ły .  Z budże tu  tego  dow iedzieć się m o 
żna, że g łó w n e  ź ród ło  dochodów  su ł tan a  zanz ibarsk ie -  
go  s tanow ią  o p ła ty  celne, w ydzie rżaw ione  kupcow i 
z B o m baju ,  J a i r in o w i  Su ju ,  za rocznym  czynszem o k o 
ło  4 ,000,000 rs. P o n iew aż  j e d n a k  su łtan  g ru b o  je s t  
za d łużony  u tego  J a i r i n a  S u ju ,  p rze to  dz ierżaw ca aż 
do ro k u  p rzysz łego  za trzym yw ać  będzie ow e miljony 
w swej kieszeni ty tu ł e m  ra t  n a  zaspoko jen ie  swojej 
w ierzytelności.  P ozos ta je  więc su łtanow i je d y n ie  d o 
chód z d ó b r  z iem skich, w ynoszący  oko ło  30,000  rsr.  
rocznie. D aw n ie j  han d e l  n iew o ln ikam i p rzynos i ł  w ład 
cy  Z an z ib aru  około  60,000  rs. rocznego  dochodu, h an 
de l ten  je d n ak  u s ta ł  te ra z  ca łk iem . Zw ażyw szy  szczu
p łość  dochodów  S aid  B o rg o sz a ,  dziwić się n ie  można, 
że p rzy ją ł  od A n g l j i  p e w n ą  sumę, ja k o  zw ro t kosztów 
pon ie s ionych  w p od róży  tego roczne j  do E u ro p y .

Dnia 2 8  Października \ 7 Listopada) 1875 roku. W  chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział- ]
g - 1 1 73 9 .5 —  2.2 100 poł.-wschodni. ki, wtorki, czw artki i aoboty od godziny 1 do /

1 7 3 8 .6 +  3.6 1 83 poł.-wschodni. 2, oraz w środy i p ią tk i, od godziny 12 do 1 , /
9 1 738 .2 | — 2.7 | 94 poh-wschodni. w s z p i t a l u  8 - g o  D a c h a .

W  i d  o w  i  s  k  a.
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R SZ A W SK IC H . —  W e śro- 

dę, —  w teatrze wielkim: trag ed ja  R o m eo  i J u l j a ;  wo czw ar
te k ,— w teatrze wielkim: balet B o g in i W d lb a lli ;  —  w teatrze 
rozmaitości: kom edja N a s i  n a j s e r d e c z n i e j s i ;  w p iątek , —  
w teatrze wielkim: opera kom iczna C ó rk a  P a n i  A ngÓ tj — w tea
trze rozmaitości: kom edja F d łS Z y w i PoCZCiWCyj w sobotę,—  
w teatrze wielkim: opera H a lk a ;  —  10 teatrze rozmaitości: ko
m edja 1-y raz, F e b riS  A lU ea; w niedzielę, — w teatrze wielkim : 
balet P a n  T w a r d o w s k i ;— w teatrze rozmaitości: kom edja F e -  
b r i s  A u re a .

W IE L K I T E A T R . —  D ziś, w poniedziałek, opera w 3-ch 
aktach , H ra b in a .  —  Początek o godzinie 7 1/ a.—  Jutro , we wto
rek , opery L u k r e c j a  B o r g ia ;  C h a t k a ,  — Wczoraj, było osób
1 0 7 1 .

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. —  Dziś, w poniedziałek, d ram at 
w S-cli aktach, N ie w in n i.— Początek o godzinie 7 lj , .  —  Jutro, 
wo wtorek, kom edja P ozy tyw n i.—  Wczoraj, było osób 7 2 8.

W  SA LI R E SU R SY  O B Y W A T E L S K IE J. —  Pojutrze, we 
środę, 2 9 paździer. (1 0  listopada), o godzinie 8 wieczorem, odbędzie 
się K o n c e r t  p. Z ygm unta Noskowskiego, ze współudziałem ', pp. 
F . Cieślewskiego, W ł. Noskowskiego, W ł. G órskiego, A. M icha
łowskiego, J .  G oebelta  i o rk iestry  T ea tru  W ielkiego, pod dyrek
cją koncertan ta .— Program : I. 1. „M orskie oko,” uw ertura kon
certowa, wykona orkiestra ; 2. a )  „Sen,” z H einego, b ) „Z ają
czek,” bajka K rasickiego, c) „Pieśń o Sław oju,” słowa M. R . ,—-  
wykona p. Cleślcwski; 3. A ndante con variazioni z „Sonaty,”  na 
skrzypce i fo rtep jan , —  w ykonają pp. G órski i Michałowski; 4. 
„Pro peccatis,” z o ratorjum  „Stabat M ater,” z towarzyszeniem  
wiolonczeli i o rk iestry , —  wykonają pp. W ł. N oskowski i G oe- 
belt.—  I I .  Symfonja A dur: a ) A llegro, b ) Adagio m ólto can ta- 
bile, c) Scherzo-Vivace, d ) Finale-AU egro eon fuoco. — W szyst
kie num era program u są utworu k o ncertan ta , — Cena miejsc: 
krzesło w 3-ch pierwszych rzędach rsr. 1 kop. 5 0 i kop. 5 na 
ubogich, pozostałe rzędy po rs . I  i kop. 5 na ubogich; m iejsce 
nienum erow ane kop. 5 0 .—  Biletów dostać m ożna w księgarniach: 
G ebethnera i W olfa, Sennewalda, H ósicka, oraz U ngra i B au ar- 
skiego, w dzień zaś koncertu  od godziny 6-ej wieczorem przy 
wejściu do sali.

W Y STA W A  T O W A R Z Y S T W A  ZA C H ĘTY  SZ T U K  P IĘ 
K N Y C H .—  O tw arta  codziennie, od godziny' 10-ej ran o  do godzi- 
ny 6-cj po południu, w gm achu obok kościoła sw. Annyr. — W ej
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w gm achu uniw ersy tetu  w a r
szaw skiego).— O tw arty W n ie d z i e l e  bezpłatn ie.

CYRK L EO N A R D A  (przy  ulicy W łodzim ierskiej). —  D ziś  
i codziennie, P r x e d s t iw ih u i f i .— Towarzystwo składa się z p ie r
wszorzędnych artystów  i komików. —  T resu ra  koni ja k  n a jlep 
sza, — K ostjum y i inne przybory  eleganckie. — O rkiestra  pod dy
rekcją kapelm istrza P . Stam ina. —  Cena m iejsc: Loża na  4-ry  
osoby rs. 8 i kop. 20 na  ubogich; loża na 6 osób rs. 9 i kop. 
30 na ubogich; m iejsce num erow ane w try b u n ie  rs. 1 i kop. 5 
na ubogich; p a rq u et rs. 1 i kop. 5 na  ubogich; I - e  m iejsce kop. 
60 ; I I -e  m iejsce kop. 4 0 ; I l l - e  m iejsce kop. 2 0 .— Kasa o tw ar
ta  od godziny l 1 z rana do 1 z południa i od 3-ej do końca 
przedstaw ienia. —  Otwarcie cyrku o godzinie 6 — Początek  o
godzinie 7 l /i  wieczorem.

T IV O L I (p rzy  ulicy Królewskiej ).— D ziś i  codziennie, W ie -
c z ó r  m u z y k a l n o - w o k a l n y  pierwszorzędnych ś p i e w a c z e k  n i e 
m i e c k i c h  z W iednia. —  Początek o godzinie 7-ej w ieczorem .—  
W ejście bezpłatne.

W dniu 2 6 ( 7 )  bież. u) i es. i r,t oW«ry»ib w 8 mi u cywil
nych szpitalach: przybyło 5 1, wyzdrowiało 3 7 , um arło *2, po
zostało 159 9 (mężczyzn 7 5 2 , kobiet 84 7 ), z nich w szpitalu 
starozakouuych mężczy*n 1 1 4 , kobiet 102 .

P r z y j  e c h a i i :  —  J e n e r a ł - m a jo r  z o rszaku  J e g o  C e sa r 
skiej Mości K ozłow , z za g ran ic y ;— je n e r a ł - m a jo r  M an
teuffel, z N o w o -M iń sk a ;—  rzeczyw is ty  r a d c a  s tanu  K o 
złow, z  W iedn ia .

Wyjechali: —  J e n e r a ł - m a jo r  z o rszak u  J e g o  C e s a r 
skiej M ości K o zb w , do  S t.  P e te r s b u r g a ;  — je n e r a ł - m a -  
jo ro w ie :  D uw e, do  S iedlec, Chomiakow, do M oskw y.

B I U R O  I N F O R M  A U  Y J N  E

o n ę d z y  w y j ą t k o w e j  s p r a w d z o n e j  p r z e z  S i o s t r y  id i lo .  
s i e r d z i a .  p o l e c a  m i ł o s i e r d z i a  p u b l i c z n o ś c i  W a r s z a w s k i e j ,

ulica Krywailska J\S 8 nowy.

J\e
domu Ulica

Nazwisko łub 
initiale

U W A G I

8 W spólna Zalewska M arj t W dowa, dzieci droba. 4 -ro .
63 Ogrodowa Wiiiha Paulina Mąż uieul Czenie chory, dzie

ci drobnych czworo.
39 Ogrodowa N ieradzińska Mąż suchotnik, dzieci d rob .

Józefa sześcioro.
18 Browarna Szalczewska J ó  Niewidoma.

zefa
17 W ilcza Salska Anna Mąż zm arł obecnie, dzieci

drobnych czworo.
26 W ilcza W itkowska S ta  Mąż ciężko chory, dzieci d r.

nisława tro je .
61 Gęsia Chrom ińska W dowa, dzieci drobnych

A leksandra tro je .
57 Now olipie P ietrow  B arbara W dową, suchotnica, dzieci

drobnych tro je.
169 P rag a  W o Kuohla G old- Mąż suchotnik , dzieci dro

łowa sztej n bnych sześcioro.
13 Browarna Kuchta M ichali Wdowa, kaleka, dziecko m ałe.

16 Czerniakows.
na

K antz K atarzy W dowi, po obecnie zam or
na dowanym, dzieci d r. 4 -ro .

26 Solec H ena R achm au Wdowa, suchotnica, dzieci
drobnych tro je .

9 Dunaj Szeroki Chm ielewska Wdowa, kaleka, dzieci drob.
Józefa dwoje.

16 M ostowa Laskow ska M a Córka jed n a  id jo tka, druga
rj a obłożnie chora.

10 Brzozowa L am brech t J ó  W dowa, kaleka, dz. d r. tro je .
zefa

R e d a k to r ,  ffl. B e rg .

PHZ K W ODN1K w  A RSZA W 8 K I ,
W  arsza w a  

dnia 25 października (6 listopada).

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  
d o s t r z e ż o n e  p r z e z  o b s e r w a t o r j a m  w a r s z a w s k i e .

Dnia 25 Października (6  Listopada) lS lóroK t..
Oismomo po- i Temper, pow. |
wietrzą sp re -  podług Oeioju-j Wilgoć "/u
wiulzone do 0"| sza. i

Kierunek
wint.ru.
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P rzyjm ow anie ciiorycłi. 
P r o f e s o r o w i e  W a r s z a w s k i e g o  U n i w e r s y t e t u ,  w p r o w a d z o  
n y c h  p r z e z  s i e b i e  k l i n i k a c h ,  u d z i e l a j ą  c h o r y m  p r z y c h o -  
d u im  p o m o c y  l e k a r s k i e j  b e z p ł a t n i e ,  w  n a s t ę p u j ą c e  d n ie  

i g o d z in y :
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W  chorobach chirurgicznych, we w torki i p iątk i 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą 
t k a  J e z u s .

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go
dziny l j  do 1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we
nerycznej natu ry , w p iątk i od godziny 11 do 1 2 ,.  
oraz w cierpieniach gard ła  wenerycznej i n ie we- ( , , ,^ roic80r 
uorycznej natu ry , we w torki od U  do 12, w ‘ d r a u tv e t te r  
s z p i t a l u  Ś g o  Ł a z a r z a .

Profesor
Girsztoiot.

Profesor
K o siń sk i.

Profesor
Lam bl.

Docent
W olfring.

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
B ezpłatna porada lekarska  dla przychodzących chorych. Wej

śuie przez drzwi g łów ne od W areckiego placu.
Choroby zow n.trzne w ogóle.
D r Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów  m oczo-płciow ych:

W O W tork i, c z w a r tk i  i soboty od 11 do 11 »/a godziny przed po-
lu d n ie  Ul.

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej z rana, g łów nie zaś: 
Choroby zew n ę trzn e— D r Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r O brębski.

PO C IĄ G I NA D RO GACH Ż ELA ZN Y C H .

W a r s z a w s k o - P e t e r s b u r g s k a .
Wychodzą ( z Pragi).

Pociąg pocztowy o godzinie 10 m inut 2 3 rano .
Pociąg pasażerski o godz. 9 min. 3 8 wieczór.
1 rzycluxlzą (na Pragę) o godz. 8 min. 23  wieczorem 

c godz. 3 min. 5 3 runo.

W a r s z a w s k o - T e r e s p o l s k a .
Wychodzą (z  P ra g i):

Pociąg kurjcrsk i z powozami klasy 1 i 2, oraz z powoza
mi klasy 3 d la  osób jadących  w bezpośrodnej k o m unikac ji na 
drogi żelazne m oskiew sko-brzeską i k ijow sko-brzeską, o godz. 
3 min. 2 0 po południu .

Pociąg towarowo-osobow y (2  i 3 k lasa) o godz. 7 m in. 10 
z raua.

Pociąg pocztowy, 3 klasy, o godz. 10 min. 8 9 rano.
Przychodzą (rui P ragę):  o godz. 12 m in . 5 8 po połu

dn ia; o godz. 10 min. 4 6 wieczorom; i o godz. 6 min. 30 po 
południu. ,

W a r s z a w s k o - W i e d e ń s k a .
W ychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjersk i (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 m in. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4 -ry  k lasy) o godz. 1 1 m in. 16 rano.
Pociąg  osobowy (4 -ry  klasy), o godz. 7 m. 4 5 wieczorem
Do Ł odzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: kurjerskim  

o godzinie 7 min. 2 0 z r a n a  i osobowymi o godz, U  m in .^ jl6  
» rana i o godz. 7 min. 45  w ieczorem .

Przychodzą do W arszawy:
K urjersk i o godz. 8 min. 2 0 wieczorem.
Osobowy (4  k lasy) o godz. 6 min. 15 po południu.
Osobowy (4  k lasy), o godz. 9 m in. 2 5 z rana.

W a r s z a  w s k o - B y  d g o s k a .
Wychoilzą z W arszaw y:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. i  po południu.
Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 3 5 rano.
Pociąg  o jobowo-m iejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 7 m in. 4 5 

po po łudniu  (ty lko  do K u tn a ).
P rzychodzą do W arszaw y:

, K urjerski o god*. 2 min. 20  po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 45  wieczorem.
Osobowo-m iejscówy (z K utna) o godz. 9 min. 25  z ran a .

KURS G IEŁD Y  W A R SZ A W SK IE J? 
dnia 27  Października  (<S Listopada) 1875 reku.

W l
Żądano 

Rs. k.
Berlin za 2 dn.

| Płacono 
I Rs. k.

300 R. M.. dl. ter
 ...................................2 d.

Gdańsk, W rocław, Szczecin i
H a m b u r g ............................2 m. „  „

T  .................................. ......  d. ,, „
L ondyn .................................. ......  m. 1 F . Szter.

 .................................. kr. ter. . . .
Paryż S/m. p. d. 10 . . . . 300 Fran.

*............................... ..... d...............
W ie d e ń .................................. 2 m. 150 Z. W.
p  .............................8 d' >* .1P e te r s b u r g .......................3 m. 100 Rsr.

u .................................. a, Vista „  „
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

Akcje Ułówuogi towarzystwa Rosyjskiego 
dróg żelaznych rsr. 125 . .

Obligacje Głów. Tow. Uos. dróg żelaznych 
po franków 2,000 za rs. 100 . . .  

Akcje drogi żelaznej W arsz.-W iod. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W iel. po 500 fr. 
Obligacjo drogi żelaz. W ersz.-W ied. po 100

talarów za s z t u k ę .......................
Akcje drogi żelaznej W aisz.-Bydg. z > ós. loó 
Akcje „  „  j)0 50l) rs
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Teresp. za rs. 100 

» » małe szt.
Obligacje drogi żolaz. W arsz.-Terespolskicj 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. loó 
Akcje banku har.dl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ........................
Akcjo banku handlowego w Lodzi po 250 r». 
Akcje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 125 .
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. ICO 
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 
Akcje Tow. fab. cukru i rafia. Leonów rs. 250 

u  u „  Józefów rs. 150
Akcje Dobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 
Akcje Tow. przorn. zakł. mech. i góru. Lilpop, 

S au  i LOwenstein w W arsz. za. rs. 1000 
Papiery Publiczne (bez wartości kuponów).

Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 .............................
11 „  małe sztuki

Obligacje cząstkowo z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po zip. 300 sztukę........................................
Lit. B. po zip. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Ceutr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne U l  Okr. S. I. za rs. 100 d. szt.

u „  „  małe sztu.
Listy Zastawne III  Okr. S. II . za rs. 100 d. szt.

„  „  „  mało sz tu .■).
Listy Zastawuo nowe z r. 18S9 za rs. 100 d. sz. ■

11 u 11 8*‘h-
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy *) . .

„  „  „  I I  Serja . ,
5%  Listy Zastawne miasta Łodzi *) . . ,
Listy likwidacyjne za rs. 100 * ) ........................

»  „  „  małe sztuki . .
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 
Bilety Banku Oes. Ros. z r. 1860 za rs. 100 .

•1 11 u 1861 „  ,
u u u  1869 „  ,

Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 .............................
„  Sierpniowe za rs. 1 0 0 ........................

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . ,
„ „ „ ditto ostęplowana
,  „ „ 1866 rs. 100 . . .
» . » » ditto ostęplowaua

•' /o Listy Zastawne Rosyjskie . . . . .

i l l
111

I l i
111

7
7

90
90
99
99
94
00

S2
75

75
07'/,

47
50
30
30

60
75
10

III
111

II I
111

7
7

90
90

99

i 00

5 2  • /

45

45
3 7 '/ ,

45 
49

46 

15

— — 169 96

—
89 — —u ~ r
— - — —

— — —
75 — —.
— — 7*

119 25 118 25
— — — —
— —

101 50 100 90
i8 6 — —

258 —
— *• —

— — —

- — ~

— __ _̂ —

- - — —

— —
— — — —

— —

— — —
- — —

— — __
. 96 70

— --- -
— — —
— — —

• j  9 J i i 3  •
93 55 93 25
90 i O 89 8 0
89 55 89 23
— —* —■
82 5 *1 75
81 95 81 65
— — —

ICO - 99
99 75 98 75
— — — —
— — — —

136 __ . —

— . . .
323 — — —

— — —
104 — 103 —

')  Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. 
ł ) W artość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 1 k, 88*/
’ ) W artość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. -  k. 51*/
ł ) W artość kuponu Listu Zastawnego nr. Łodzi rs. __ k. U L  l*"
‘5 Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k . 74« *
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N. D . 5600. D epartament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. P rzeu i. (Z b . P r .  
T . XX). podaje do wiadom ości publicznej, t e  w 
d . 3 Czerw ca r . b ., otrzym a! prośbę od pp. 
B ran d o n  i B rau n  o w ydanie 10 -le tn iego  p rzy
wileju n a  imię cudzoziemców W iglino  D onna i 
P izen i na  ham ulec system u W iglino  do n atych 
m iastow ego w strzym ania pociągów  dróg żela
znych. ______________________

N D . 5527. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r .  
T .IX  ), podaje do w iadom ości publicznej, że 
w d. 13 M aja r . b. otrzym a! prośbę od k a n d y 
da ta  m edycyny J .  M iaścickiego o w ydanie mu 
10  letn iego  przyw ileju na ap ara t h irurgiczny 
do leczenia połam anych kości.

N . D . 5528. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r .  
T . XX), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 12 M aja r .  b otrzym a! p rośbę  od p. K au  
pe o wydanie cudzoziemcowi D . S charp  3 le 
tniego przyw ileju  n a  udoskona lony  sposób wy 
robu sta li, h a rto w an ia  pow ierzchni lub częścio 
wego przetw orzen ia  że laza  na  s ta l.

N. D . 5520. D epartam ent H andlu  
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r  
1'. XX), podaje do w iadom ości publicznej, żew  
d- 23 K w ietn ia  r . b. otrzym a! prośbę od pod
pu łkow nika B ielajew a i m echan ika H aak e  o 
wydanie im 10 -lotuiego przyw ileju nu piec 
i w enty lato r do ogrzew ania i odśw ieżania po 
w ietrza  w m ieszkaniach .

N. D . H andlu

Pr.

5529. Departament 
t Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . (Zb,
XX), podaje do wiadom ości publicznej, że w 

d; 10 M aja r. b ., otrzym a! prośbę od in żen ie ra  
M arkoni o wydanie cudzoziem com  S cnelfer i 
B udenberg  10-letn iegoprzyw ileju  n a  udoskona
lony ek stynk to r.

N. D . 5616. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r  
T . XX), podaje do w iadom ości publicznej, że w 
d. 23 C zerw ca r . b. otrzym a! prośbę ud p. K a 
u p e  o w ydanie cudzoziem cow i p. W ilner 5-le 
tniego przyw ileju na  nowy tystem  podw ójnych 
kotlow  parow yeh z oguiskam i pom iędzy nimi.

N . D . 6140. Departam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że 
w d. 5 L ipca r. b. o trzym ał prośbę od p. K aupe 
a  w ydanie cudzodziemcowi C larcke  iO letniego 
przywileju na  nowej budow y bezustannie d z ia 
ła jący  ham ulec.

N. D. 5610. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. l 3r. 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej, żo 
w d. 14 Czerw ca r . b. o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o wydanie cudzoziemcowi Bins 1 0 -ls t-  
niego przyw ileju na  udoskonalenie w yrobu w stą 
żek bez końca , sznurków  tasiem ek i t. p.

OT W ARCIE SRA D KO WE. 
O TK PU TIE HACJr&ACTB'D.

H andluN. D . 6136. D epartam ent 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a r t .  U st. P rzem . (Zb. P r. 
T . XX) podaje do wiadom ości publicznej, że w 
w d. 1 L ipca r .  b. o trzym ał p rośbę od R adcy 
I ’rzem yslu G are lina  i b ra ta  kup ca  L ejbsohna o 
w ydanie im 5 -letniego przywieju na  udo sk o n a
lony sposób otrzym yw ania album inu z ikry .

N. HandluD . 5534. D epartam ent 
Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. P rzein . (Zb. P r . 
T . XX), podaje do w iadom ości publicznej, żo w 
w d . 7 M aja r. b. o trzym ał prośbę od p’ Ka- 
upe o w ydanie cudzoziem ce wi T h ie rry  M iegu 
5-letniego przyw ileju n a  udoskonalenie

N. D .  6934. R ejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszaw ie.

Z pow odu uastą io n e j śm ierci A nny W o d z iń 
skiej w łaścicielk i sum: rs . 5,250 pod N r. 17 i 
rs . 9750, pod N r. 18 działu  IV  wykazu hypo- 
tecznego księgi wieczystej dóbr Z aborów ek w 
okręgu  B łońskim  położonych, z a b e z p ie o o n y c h  
o tw orzył się spadek do regu lacji k tó rego  w y 
znaczam  term in  n a  dzień 28 S tycznia (9 L u te 
go) 1876 r. w kance la rji mojej.

Hipolit  T ruszkow ski.
- -  -  -

N . D . 6913.

Zarząd Intendentury Warszawskiego Okręgu Wojennego.
Podaje nlniejszem <lo wladomoŃcl publicznej, że na dostawę 

żywności i furażu na potrzeby wojak Okręgu Warszawskiego 
na 1576 rok, odbywać się będą w Kadzie W arszawskiego Okrę
gu Wojennego, licytacje ostateczne i bez przetargów, w nastę
pujących terminach:

REG ULACJE H Y P O T E C Z N E  
yCTPOflCTJBO HIIOTEK'L.

N . D. 6899. S ą d  Pokoju w Chotmie 
W ydzia ł H ypoteczny.

Z  pow odu  żą d a n e j  nowej r eg u lac j i  h y p o te  
ki n ie ru ch o m o śc i  m ie jsk ie j ,  sk ła d a ją c e j  s ię  z 
częśc i  ogrodu ,  7 3 ’2 są żu , k w a d ra to w y c h  ob e j 
m ujące j ,  w Mieśc e P ow ia tó w em  C he łm ie  Gh- 
be rn i i  L u b e lsk ie j  pod n u m e re m  policyjnym 
251 p o łożone j .  Z aw iadam ia  in te re sa n tó w ,  żo 

K a .  t a k o w a  r e g u la c ja  odbędz ie  s ię  w S ąd z ie  tu  
te jszym  w d n iu  26 S tyczn ia  (7 L u te g o )  1876 
ro k u .  W z y w a  p rz e to  k ażdego  k toby  do tej

dla gubernji:

Warszawskiej, Siedleckiej 
i dla Brześcia Litewskiego

Kaliskiej, Piotrkowskiej, 
Radomskiej i Kieleckiej

Lubelskiej,"Płockiej 
i Łomżyńskiej

na prowiant:

19 Listopada 
1 Grudnia

na furaż:

£9 Listopada 
£ Cirudnia

£ 5  Listopada'- £ 6 i Listopada
J Grudnia

£7 Listopada 
9 Grudnia

8 Grudnia

£8 Listopada 
19 Grudnia

„ . u .  S f Z / Z " J  n ieruchom ośc i  m ,» t  j . k l .  p r . n o ,  i l t ,  »  t e r

. p. , o . w —

________________  I u stan o w io n eg o  w S ą d z ie  tu te jszy m  s ta w ił się

N. D . 5524 D epartam ent H andlu

tkan inach .

i Rękodzieł.
N a zasadzie i 45 a rt. U st. P rzem . (Zb. pr. 

T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, żo w 
d. 8  M aja r . b. otrzym a! prośbę od p. K aupe 
o w ydanie russkiem u poddanem u R . L esz  10- 
le tn iego  przyw ileju na  sposob n ieprzerw anego 
w ytw arzania budulcu za pośrednictw em  usu
nięc ia , rozłożenia  i szybkiego w ysuszenia am or
ficznego krem ow ego kw asu.

i p r a w a  swe dowodam i p o p a r ł ,  w p rzec iw nym  
bow iem  ra z i e  u legnie  p re k lu z j i  z  A r t .  154 i 
160 p raw a  o h y p o ie k a c h  z ro k u  1818 wypły- 
wającej.

I O g ło sz en ie  decyzji  j a k a  w s k u te k  a k t u  p ie r  
w ias tk  twej regu lac ji  w y d an ą  będz ie ,  n a s tą p i  

1 na  p os ie dzen iu  8 ą d u  tu te jsz e g o  dn ia  27 Sty-  
! t z m a  (8 L u te g o  1876 ro k u  i od tej  d a ty  czas  
d i  o d w o ła n ia  L .z y ć  s ię  zacznie .

Cholm dn ia  11 (2 3 )  P a ź d z ie rn ik a  1875 r.
l i  i J U  U l i  i  U IZ U m . c . i ó  U o u v t i  ■ t

N. D.

B r.

5601. D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. Ust. P rzem . (Zb,
T . XX), podaje do wiadom ości pub licznej, że w 
d. 3 C zerw ca r. b., o trzym ał p rośbę  od foto- 
g r a f a  K .  B ra n d la  o w ydanie m u iO letniego 
przyw ileju na  nowego rodzaju  afisze, o g łosze
n ia  i szyldy.

N. D. Handlu5489. D epartament 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t. I L t .  Przem . ( Z b .  P r .  
T .  XX), podaje  do w iadom ości publicznej, te  w 
<1. 13 Czerw ca r .  b., otrzym a! p r o ś b ę  od oby
w atela P iernaw y lu rg eu sao  o w ydanie mu 3 -le -  
tuiego przyw ileju na  sposób osuszania zab u 
dow ań i ogrzew auia wagonów przy użyciu o- 
dbrębnej budowy ceg ieł. ______ __

N. D . 4872. D epartam ent Handlu  
i Rękodzieł.

N a zasadzie 15 a r t. U st. P rzem . (Z b . P r . 
T . XX), podaje do w ia-om ości publicznej, że w 
d. 10  G rudnia 1874 r. o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o w ydanie cudzoziemcowi 
tn iego  przyw ileju n a  udosl 1 
łączen ia  k lapow ych łożysk 
sposób szrubow ego nacięcia 
wyeh.

N . D . 6 i4 6 . Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Przem . (Zb. P r. 
T . X I) , podajo do w iadom ości publicznej, że j 
w d. 18 L ipca  r. b. otrzym ał prośbę od p. K a- 
upe o w ydanie cudzoziem com  B erteu-G odo- | 
D eguaks i H ube 1 0 - letn iego przyw ileju na 
nowej konstrukcji prassę  do w yciskania soku 
burakow ego.

N. D. 6154. Departament Handlu  
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . Ust. Przem . (Zb. P r . 
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej, że w 
dniu 31 L ipca  r. b. otrzym ał prośbę od kupca 
G rosw alda o w ydanie cudzoziemcowi B ocklia 
ker 3 -letn iego przyw ileju n a  nowej konstrukcji 
aerom etryczne w rg i do wełny.

N. 1). 6152. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Z b . P r . 
X’. 1 ), podaje do w iadom ości publicznej, że 
w d. 25 L ip ca  r. b. o trzym ał prośbę od p. Got- 
geila o wydanie cudzoziemcom K tibne i fcichol- 
tze jedno-ietu iego  przyw ileju naw p ro w ad zen ie  
do Rossji a p a ra tu  do kon tro low ania biegu p o 
ciągów  n a  d ro g ach  żelaznych.

LICYTACJE —  TOPI'U.

o . P itt  3 le- 
udoskoualenie sposobu 

szufladkam i i n a  
d la tłoków  k lapo-

.,N. D . 5505. Departament H andlu  
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. X*rzem. (Zb.
T . IX ), podaje do w iadom ości pub licznej, że w 
d. 4 K w ietnia r . b. o trzym ał prośbę od p. K a u 
p e  o* w j  dan ie  cudzoziem com  N agel i K em p 
5 -ie tu iego  przywileju na  udoskonalone tu rb iny  
z odwrotowym  system em  przedziałów ,

P r .

H andlu,N . D . 5514. D ep a rta m en t 
i  R ęk o d zie ł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb.
T . XX), podaje do wiadomości publiezuej, ze w 
d.' 16 K w ietnia r . b ., otrzym a! prośbę 
K aupe o wydanie cudzoziem cow i L . Xilp a le- 
tu iego przyw ileju na u rządzen ia ochronne dli 
usunięcia ko leban ia się parowozow i teuderow 
i w ogóle zezepianyoh pojazdów  jednego  - 
drugim . _____ _____

N . D . 6147. Departament h a n d lu  
i  R ę ko d zie ł.

N a zasadzie 145 a r t .  Ust. P rzem . (Zb. P r . 
T  XXI podaje do w iadom ości publicznej, ze w 
dniu 23 L ip c a  r. b. otrzym ał prośbę od p . 
K aupe o w ydanie cudzoziem com  U łaud i W ej- 
kert 3-letn iego przyw ileju na  nowy system 
kotłów  parow ych  nazw any „systemem U landa .

H andlu

N- D. 6935. Zarząd Pałaców Cesar
skich w warszawie.

j  P o d aje  n in iejszem  do pow szechnej wiadom o
śc i, że należące do tegoż sta jn ie  drew niane, 
położone przy ulicy G órnej, o raz szopa, rów- 

j nież d rew n ian a  w Ł azienkach , ja k o  s ta re  i liie- 
j zdatne  do. użytku, sprzedane będą przez pub li- 
i  czną licyfację na  ich  rozeb ran ie  i uprzątn ięcie 
I m aterja lu ; niem nie j , przeznaczone z o s ta ł /  na 

sprzedaż róźiie prze irnióty wyszie z użycia, 
należące do 1 'alaców  i do b. Zam ku K rólew 
skiego, jak o  to: m eble, b ielizna sto łow a i po- 
śc ieiua, galony złote, iiberja  i t. p . l ic y ta c ja  

( rozpocznie się w dniu 2 0  L isto p ad a  ( 2  G rud
n ia ) r. b. i trw ać będzie aż do Zupełnego ukoń
czenia w yprzedaży, codziennie, wyjąwszy dlii 

(św iątecznych i n iedzie lnych , od godziny 10  z 
L a n a  do 2 po po łudniu . Sprzedaż n as tąp i naj 
przód w ym ienionych zabudow ań na m iejscu w 
Ł azienkach , w ślad  zaś ża  tern, przedm iotów  
należących do P ałaców , tam że a  do b. /aniKU 

• K rólew skiego, w tym że Z am ku . P ozostan ie  
| ona przy tym z licy tu jących , k tóry  zadeklaruje 

najw yższą cenę i podług niej, należy tość pie- 
jn iężn a , natychm iast m a być u iszczoną. W a
ru n k i licy tacy jne  co do sprzedaży wymiettió- 

■ nych zabudow ań, m ogą być p rzeg lądane aż  do 
'te rm in u  w yznaczonego do rozpoczęcia  licy tacji 

•! w d n iach  i godzinach ja k  wyżej pow iedziano 
w Ł uzieukach , u B udow niczego przy  P a ła c a c h

N. D . 6153. D epartam ent 
i  Rękodzieł 

Na zasadzie 145 a r t  U st. P rzem . (Zb.. P r .
T. X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej że
w d. 29 L ip c a  r. b. otrzym ał prośbę od m aj- ; j li|Ł r o wuioż i w Z arządzie Pałacow ym  w Zani- 
s t r a  Ja n a  K ajrisa  o wydanie mu 10-letniego życzącym , tenże Budow niczy dozwoli
przyw ileju na  parow ą maszynę .do  kursow ania 0 [,0j raenje oudowli w ystaw ionych n a  sprzedaż,

Szczegółow e ogłoszenie o porządku  w jakim  dostaw a ma być usku teczn ioną, ja k o  też o i- 
lości m ających się dostaw ić produktów , o punktach  czyli m iejscach do k tó rych  produkty  m ają 
być odstaw ione, oraz w arunki dostaw y żywności i fu rażu , będą opublikow ane w dalszym  ciągu 
w D zienn ikach  gubernialnych: W arszaw skim , K aliskim , P io trkow skim , R adom skim , K ieleckim , 
Lubelskim , S iedleckim , IHockim , Łom żyńskim , Suw alsk im , K ow ieńskim , G rodzieńskim , W i
leńskim  i W ołyńskim , oraz w D ziennikach W arszaw skich , a oprócz tego m ogą być przeg lądane 
w Z a rzą d z ie  In tenden tu ry  O kręgow ej, o raz u N adzorców  m agazynów  żywności i u  N aczel
ników  pow iatu, W arszaw skiego O kręgu.

W arszaw a d. 24 P az 'dz ie rn ika 1875 r.
N aczeln ik  W ydzia łu  K upnick i.

N aczeln ik  S t o ł u , .........................

po d rogach  zw yczajnych.

N. D . 6150. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t. U st. P rzem . (Zb. P r . 
T . X I ) ,  podaje do pow szechnej wiadom ości, że

W arszaw a d. 25 P az . ( 6  L is to p .)  1875 r.
Z arządzający  Pu łacam i, p. o. M istrza 

D w oru Je g o  C esarsko-K ró lew skie j M ości, 
M uclianow. 

Pom ocnik  tegoż,
R zeczyw isty R adca  -Stanu, K w iecińsk i.

N  D . 6 6 5 4 .

chów.

24 L ip c a  r. b., o trzym ał p rośbę  R adcy K ol
legjalnego A . Jo n in a  o wydauie mu 1 0 - ie tn ie  ^ ________
gu przyw ileju na p rzyrząd-zb iorn ik  do zbiera- , W a r s z a w g j£ a  J z  | , a  S k a r b O W a .
.,;u i rrtwnrnwrftdzania zkaDuiścei wody z da- ,

Zgodnie z postanow ieniem  swojem z dn ia  2 
Sierpn ia  r. b. zaw iadam ia, iż w sali posicdze3 
tejże Izby dnia 17 ( 2 9 )  L istopada r. b , o godziń 
n ie 12 w połudn ie będzie odbywać się licyta- 
cij przez opioczętow ane d ek la rac je  bez l ic y ta 
cji ustnej, na  m ające się uskutecznić w iosną 
przyszłego 1876 r. p rzełożen ie  dachów  na 3-ch 
dom ach M inisterstw a P in au só w  w m ieście 

na  u d o sk o n a - ' W arszaw ie przy  u licach  R ym arskiej i Leszno,

N. D . 5135. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb. P r . 
r .  X I) , podaje do publicztiiej w iadomości, że 
w d. 5 Lutego r. b ., o trzym ał prośbę od p.
K aupe o wydanie cudzoziemcowi E , K azio łow - dom ach 
skiem u 1 0 -le-tn iego przyw ileju, na  u d o sk o n a- ' W araza 
lone paliw o d la  kotłów rurow ych bez rozsze- z& SUIUę rs. 8,720. 
rza lnych  n itów .

N . D . 4860. HandluD epartam ent 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. Ir* em . (Zb.
X'- -XI),

P r .
podaje do wiadom ości publicznej, że

P om ienione roboty  będą pow ierzone tym  
m ajstrom  i osobom  zajm ującym  się budow a
niem, którzy w d ek la rac jach  podadzą najn iższe 
ceny.

D o dek la rac ji pow inny być dołączone św ia
dectw a lub  dowody, iż należą do cechu zajm u

w d . 29’  L is to p ad a  1874 r . otrzym uł prośbę od 'jąco g o  się pokryw aniem  dacląów lub staw ianiem

N. X). 6148. D epartam ent H andlu  
i  R ękodzie ł.

N a zazadzie X45 a r t. U st. P rzem . (Z b . P r . 
T . X I ) ,  podaje do wiadom ości publicznej, że 
w d. 2 3 ’L ipca r . b. otrzym ał prośbę od p. K a u 
pe o w ydanie cudzoziem cow i R o ian  3 -letn iego 
przyw ileju na udoskonalen ie  w agonów dla dróg 
żelaznych i innych.

N . D . 6139. Departam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. Przem . (Zb. P r ,  
T . X I) , podaje do w iadom ości publicznej, ze 
W d. 3 L ipcu r . b. otrzym ał prośbę od Inżom er- 
T ech n o lo g a  R ynina i cudzoziem ca M ening o 
w ydauie im 1 u letn iego pizyw ilelu  na  udo- 
skona loue  form y i ceu tro - fugi do uży tku  c u 
krow ni.

N. D . 6149. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . (Zb. P r .
XX), podaje do wiadom ości pub licznej, że w 

d .  23 L ip c a r. b. otrzym ał prośbę od w łościan i
n a  T u lin a  i k o n d u k to ra  leśnego  M ilew skiego 
o  wydanie im 5-letniego przyw ileju na nowy
zeg a r-reg u ia to r z kom pasom.

N. I). 6137. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t. U st. P rzem . (Zb. P r  
T . XX), podaje do w iadom ości pub licznej, 
w d. 2 L ipca  r. b . o trzym ał p rośbę  od p 
K aupe o w ydanie cudzoziemcowi W idal 3 -ie- 
tn iego  przyw ileju na  udoskonalonej budowy 
a e ro s ta t w prow adzany w ruch  za  pom ocą k w a
su  w ęglanego . _______________

N. D . 6141. D epartam ent H andlu  
i  Rękodzieł.

Nft zasadzie 145 a r t . U st. Rizotu* ( fi*
T .  X I ) ,  p o d a je  do wiadom ości publicznej; 
w d. 9 L ip ca  r. b. o trzym ał prośbę od p 
tze ra  o w ydanie mu i cudzoziem cow i 
10-letniego przyw ileju na  a p a ra t do oszuszaniu 
uukro rafinady  w g łow ach .

p. K aupe o w ydanie cudzoziemcowi Reppm au 
3 -le tn iego  przyw ileju na  nowej budowy ap a- 
at do  n ieprzerw anej suchej desty lacji drzew a.

N. D . 5501. D epartam ent H andlu  
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t  U st. P rzem . (Zb. pr. 
T  X I  podaje do wiadom ości publicznej ze w 
d.' 1 K w ietn ia r. b. otrzym ał p rośbę od lta d -  

H onorow ego D aniłow a o wydanie mu 10-le- 
tniego przyw ileju na system naw odnian ia  za 
pośrednictw em  parow ych hydraunczuych pomp.

H and luN . D . 6144. Departament 
i Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st P rzem . (Z b . P r .  
T  XX). podajo do wiadom ości publicznej że w 
d .1 6  L ip c a  r . b. otrzym a! ["prośbę od m aj
s tra  I. S ieinionow a o wydanie mu 1 0 -letniego 
przyw i'eju  na piece do w ypalania cegły, w apna 

cem entu.

N. D  6145. D ep a rta m en t  
i R ękodzieł 

N a zasadzie 145 artyku łu  ust,

H andlu

T .
że

Z b . P r.
X I )  podaje do w iadom ości publicznej, 
w d. 17 L ipca r. b ., o trzym ał prośbę od p. 
K aupe o w ydanie cudzoziem cow i G ustaw sohn 
10 -le tn iego  przyw ileju n a  nowej konstrukcji 
m aszynę do rob ien ia  m uter.

N . D . 6138. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a rt. U st. P rzem . (Zb 
X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej, że 

d. 3 L ipca  r. b. o trzym ał prośbę od p, i r - ’ 
o w ydanie cudzoziem cow i 
go przyw ileju

b udow li, a  także k au c ja  wynosząca ‘/ 10 częśc 
sujoy od k tó re j rozpoczyna się licy tac ja  t. j 
rs . 870.

W arunki i kosztorysy m ożna p rzeg lądać w 
kancelarji Izby  Skarbow ej w godzinach s łu ż 
bow ych. D ek la rac je  winny być złożone lub 
przysłane pocztą nie później jak  do 12 godziny 
w południe dnia oznaczonego wyżej do lieyta-
cji. i

W arszaw a d . .8 P aźd z ie rn ik a  1875 r.

A .

P r.
w

K aupe
H oggett 1 0 -le tn ie - 

n a  udoskona len ie w yrobu gwo-

P r.
, że 
Pel- 

K enem an

zdzi do podków .

N. D . 6151. D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie  145 art. U st. P rzem . (Z b . P r . 
T  X I)  Dodaie  do wiadom ości publicznej, że w 
d ’25 L ip c a r .  b. o trzym ał p rośbę  od p .G o t-  
gejfa o w ydanie cudzio.noom E rich sen  . M a ard  
1 0 -letuiego przyw ileju  na  ekonom iczne u „ą 
dzanie opału .

N . D . 5498. Departament H andlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 a r t . U st. P rzem . (Z b . P r  . 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej, że 
w d. 19 M aja r. b. o trzym ał prośbę od K upca 
M. P ere lm au  o w ydanie mu 10-letniego p rz y 
w ileju na  pośpieszną m aszynę d rukarsk ą .

D . 6914. /ta izą d  X I  Okręgu 
Komunikacji.

P o d aje  do wiadomości, że dnia 20 L is to p a
da (2 G rudnia) r. b. o godzinie 12-ej z p o łu 
dnia odbytą zostanie w Ogólnem  Z ebran iu  Z a 
rządu i jednocześnie w Z arządzie powiatowym  
P łońsk im , licytacja g łośna , a  dnia 24 L is to p a 
da ( 6  G rudnia) r . b. również o godzinie 12-ej 
z po łudn ia  p rze targ , na  trzy letn ią  dzierżaw ę od 
dnia 1 (1 3 ) Stycznia 1876 r. dochodu z m ostu 
na  rzece W krze pod w sią l’ om iechowem , po 
czynając in  p lus od zm niejszonej sumy rs. 400 
roczuie.

M ający chęć przystąp ien ia do licy tacji, p o 
winien przy odpow iedniem  podaniu, napisanem  
na  papierze stemplowym ceny W łaściwej, złożyć 
św iadectw o na  handel i kaucję w yrów nyw ają- 
cą połowie ceny rocznej dzierżaw y, a  m ianow i
cie rs. 2 0 0  i p rócz tego n a  kosz ta  og łoszen ia  
licytacji gotow izną rs . 65.

K aucja  m oże być z łożona w gotow iźnie lub  
pap ierach  publicznych procentow ych, po kursie 
oznaczonym  przez M inisterstw o P inansów .

L icy tanci m ogą codziennie z w yłączeniom  
dni św iątecznych i galowych od godziny 9 z ra n a  
do 3  po południu  p rzeg lądać i kopjow ać w arun 
k i licytacyjne w biórze Z arzą d u  XX O kręgu K o 
m unikacji i w Z arządzie powiatowym  P łońsk im . 
W arszaw a d. 23 i ’azdz. (4  L istopada) 1875 r. 

za  N aczeln ika O kręgu , Inżen ier,
Rrzeczywisty R adca  S tanu , L . W asilew ski. 

N aczelnik W ydziału  S tępiński.
B uchalte r B rześciański.

/V. D. 6923, Pisarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a r t . 682 K. P . S. wiadomo czy
ni, iż na żądan ie  Sam uela W olfow icza Obywa
te la  w W arszaw ie pod J\6 2423 zam ieszkałego, 
a  zam ieszkanie praw ne u Suula S orgenstein  P a 
tro n a  przy T ry b u n a le  Cywilnym w W arszaw ie, 
pod Aś 1782 zam ieszkałego  obrane  m ającego, 
w poszuk iw aniu  sumy rs. 1000 z p rocentem , 
oraz kosztdjv od A n ton iego  i K onstacji małż. 
S krzyńsk ich  obyw ateli, właścicieli dóbr ziem 
skich O trębusy  lit. A . B . C. F. G. H . I . K. Ia  
M O. w okręgu i pow iecie B łońskim  G ubernji 
W arszaw skiej po łożonych , tam że zam ieszka 
łych , a  zam iesżkanie praw ne w W arszaw ie pod 
Ńś 269 u  K aro la  D ołow skiego K om orn ika  o- 
brane m ających, pro tokułem  A n to n ieg o  H o l- 
to tff  K om ornika przy T rybunale  Cywilnym w 
W arszaw ie w d. 31 M aja ( I ż  Czerw ca) 1875 r . 
sporządzonym , w drodze sądowej przym uszone 
go w yw łaszczenia, zajęte i zaaresztow ane zo
stały:

MU  Z I E M S K I E
O t r ę b u s y  lit. A . B . C. E . G. H. I . K . L .
M. O., w okręgu i powiecie B łońskim  G ubern ji 
W arszaw skiej w gm inie H elenów  p a ra fji B rw i
nów położone, ogólnej ro z leg łośc i w łók 26 
m iary now opolskiej obejm ujące, stanow iące je 
dną ca łość, poszukiw aną w ierzy telnością  hypo- 
tecznie obciążone, praw em  w łasności dó egze
kwowanych dłużników  A nton iego  i K onstancji 
m ałż. S krzyńsk ich  należące i w ich  posiadaniu  
zostujące:

N a gruncie zajętych dóbr znajdu ją  się n a s tę 
pujące zabudow ania:

1. P a ła c  z cegły palonej n a  w apno o czte
rech  kom inach m urow anych b lachą k ry ty , z 
rynnam i blaszanem i oraz w ieżyczką m urow aną 
do obserw acji gospodarstw a o su terynacłi, p a r 
terze i piorwszem piętrze z fron tu  wystaw a na 
dwóch filarach  m urow anych do k tórej prow adzi 
siedm schodów  m urow anych z fron tu  j pa łacu  
przed  okienkam i su teryn są dw ie balu s trad y  z 
cegły na wapno cem entem  w ylane.

2. Ogród osztachetow any owocowy, d z ik i i 
w arzywny w którym  je s t drzew  owocowych 
starych około sz tuk  100, m łodych szczepów 
około  sztuk 120, dzik ich  drzew  około  sztuk 
60, nad to  krzew y porzeczek, agrestu , m aliu , w 
ogrodzie tym je s t  sz p arag arn ia  i a ltan a  z prę 
cikódr, bhmielem o brośn ię ta  o raz sadzaw ka.

3. K loaka z desek gontem  k ry ta  o jednym  
sedesie i jednych  drzw iach nad to  jo s t w ystaw 
ka z ob lader i dwie budy z drzew a d la  psów.

4. D ziedziniec osz tachetow any  w którym  
je s t  bram a w jezdna do p ałacu , w śro d k u  je s t  
klom b z dzikich drzew  i krzew ów  i cz tery  t o 
pole stare .

5. H olendernia m asiv m urow ana z cegły pa
lonej na w apno z pięciom a przystaw kam i ta k 
że z cegły palonej na  w apno, te k tu rą  sm ołuw - 
cową k ry ta .

6. Budynek z cegły palonej n a  wapno na 
fundam encie kam iennym  z szczytam i z k am ie
nia na w apno słom ą k ry ty  p rzeznaczony na 
stajn ie, wożownię i oborę n a  dachu  nad  sta j 
nią jes : dym nik z drzew a u rządzony  służący  do 
w kładania siana.

7. S to d o ła  z bali sz czy tam i m urow anem i 
cegły  n a  w apno o c z te re c h  k le p isk a c h  i 4 -eh 
w ie rze jach  k ry ta  go n tam i w częśc i, a  w częśc i 
i ło m ą , w k tó re j z n a jd u je  s ię  m ło e a rn ia  cz te ro  
konna z s ie c z k a rn ią  z n inueżem  n ad  k tó rym  
je s t  d rew n ian a  p rz y s ta w k a  p ,z y  s todo le  w raz 
z b ra m k ą  s łu ż ą c a  do w prow adzan ia  kon i do 
m aoeżu .

8. K om órki z tarli zaś ty lu a  ś ólliia z Jtam ie 
i.ia na wapno k ry l-  te k tu rą  saiołowcową o * 
drzv. iach , budynek ten p rz -zaaczony  dis dro 
biu i trzody ch lew nej.

9. S p i c h r z  o p a r t e r z e  z k a m i e n i a  n a  w a 'p n o  
z a ś  w  p i a r w s z e m  i d r u g i e m  p i ę t r z e  z c e g ł y  na 
w a p n o  k r y t y  t e k t u r ą  smotoiYCOwą o b r a m i e  
w c h o d o w e j  j e d n e j .

10. B udynki N 4, 5, 6, 7 i 8 p. łączone są 
z 'sobą  parkanem  z kam ienia na wapno zaś d lr 
kom orek N . 7 s ta je  się ty lu ą  śc ianą  i form uje 
po iwórze gum ienne.

11. S tudn ia z cegfy na  wupn i i kolo 10 ło
kci g łębooka z żuraw iem  drew nianym  i kubłem 
okutym  raz  ż łobam i dwom a uo po jen ia  ko-

S ą d u  P oko ju  w B łon iu  t am że  u rz ę d u jącem u  
n a  rę c e  w łasne .

2. Józefow i M ałk iew iczow i W ójtow i gm iny  
H elenów  do k tó re j  z a ję te  d o b ra  n a le ż ą  we 
wsi Brw inow ie  u r z ę d u ją c e m u  na  r ę c e  w ła 
sne.

O budw om  d. l i  (23) C z e rw c a  1875 r .  
W n ies io n o  do ks ięg i  wieczystej  powyż 

za ję ty ch  i z a a re s z to w a n y c h  d ó b r  w W a r s z a 
wie, dn ia  25 Czerw ca  (7 L ip c a )  1875 r  , a  w 
dniu dzis ie jszym  do ks jęg i  z a a r e s z to w a ć  w 
K ance la r j i  T ry b u n a łu  tu te jsz e g o  na  ten  cel 
u trzym yw anej ,  wpisane z o s ta ło .

P ie rw sza  p u b l ik a c ja  z b io ru  o b ja ś n ie ń  i w a
ru nków  s p r i e d a ż y ,  odbędz ie  się n a  j a 
wnej aud jeac j!  T ry b u n a łu  Cywilnego w W a r 
szawie w m iejscu  zwykłych po-dedzeń p r z y  
u l icy  D ług ie j  pod  N r  549, w Wydziale  I o 
godzin ie  10 z  r ana ,  dniu 2 ( 1 4 )  W rz e ś n  a 
1875 r.

S p rz e d a ż ą  k ie row ać  będ z ie  Sau l  S o ru g e n  
s te jn  P a t ro n  k tó re g o  z a m ies zk an ie  j e s t  wyże 
w skazane .

WarśzaWa d. 9 ‘ (21) L ip c ,  1875 r.
K. L m ow ski .  

W yw ieszono n a  tablicy iv sa l i  u s tę p o w e  
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw e.

W arszaw a d. 9 (21 )' L ipca 1875 r.
K. L inow sk i .

X3o odbyciu w dniach  2  (14) W rze n ia , 16 
(2 8 ) W rześnia , i 30 W rześnia (12 P aźd z ie rn i
ka) 1875 'r. trzech p u b likacji zb ioru  o b ja śn ie ń  

w arunków  sprzedaży pom ieuiouyeh dóbr O trę 
busy, T ry b u n a t Cywilny w W arszaw ie w yro
kiem z dnia 30 W rześnia ( 1 2  1 'az 'dziernika) 
1875 r. term in  do przygotow aw czego takow ych 
dóbr przysądzenia n a  dzień 17 (29) P aździern i
ka) 1875 r. godzinę 10 rano  w yznaczył, który 
to term in odbędzie się w miejscu zw ykłych p o 
siedzeń T ryb u n a łu  Cywimego W ydziału 1 w 
W arszaw ie pod N r. 549. L ic y ta c ja  w tym t e r 
m inie zacznie się od sumy rs. 5,000 ja k o  sza 
eunku przez ekstraehou ta  su b h astac jt podaue- 
go, zaś w term inie ostatecznego przysądzenia 
tychże dóbr zacznie się od '%  części szacunku 
tak są  b iegłych wykryć się m ającogo.

W arszaw a d. I (1 3 ) P aździern ika  1875 r.
lt. Linow ski.

W term inie wyż rzeczonym  odbyło się p rzy 
gotow aw cze przysądzenie pow ołanych dóbr 
O trębusy, k tó re tym czasowo przysądzone zo
sta ły  pop ierającem u sprzedaż P a tro n o w i przy 
T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie Saulow i 
S orgenstein  za  sumę rs. 5 ,000, a w yrokiem  w 
tymże dniu 17 (2 9 ) P aździern ika  1875 r. wy
danym, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie wy 
znaczył term in  do osta tecznego tychże dóbr 
przysądzenia na dzień 1 (13) G rudnia 1875 r  
godzinę 10  ran o , k tó ry  to term in  odbędzie się 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cy 
wiluego w W arszaw ie pod N r. 549 w W ydzia
le X Iiicy tac ja  w tym term inie zacznie się od 
2/j części wynalezionego przez biegłych sza 
cunku, czyli od sumy rs. 32,728 kop. 93 i '/3. 

W arszaw a d. 25 Paźdz, ( 6  L is to p .) 1875 r .
l t  L inow ski.

włók 45 p r. 17, m iary now opolskiej, oprócz 
grun tów  na  własność włościan p rzesz ły ch , 
g ru n ta  należą  do kla«y. II , H I i IV , ż dó b r za
ję tych  opłacające się corocznie w Kasie p tir 
Łódzkiego podatki skarbow e wynoszą r» , 540 
k. 2 1 , nie w liczając w sumę tę podatków  gm in-. 
«ycb.. D alsze szczegóły  to je s t  opis- bufiowls, 
w ysiew u, gran ice, in w en ta rz  i n arzędzia  gos
p odarsk ie  w dobrach zaję tych  znąjdujące się w 
p ro tokó le  za jęc ia  są w ym ienione i op isan e .

A k t  za jęc ia  wręczony Piotrow i B orkow sk ie
mu P isarzow i Sądu P okoju  o gu Petrokow - 
skiego i Jan ó w 1 Jakim ow icaow i W ójtow i gm jt 
ny Żerom in do rą k  w łasnych d. 27 Czerw ca (9 
L ipca) 1876 r., następn ie  do księg i w ieczystej 
dóbr zajętych  w K ancelarji Z iem iańskiej d , J i 
(23) L ipca 1875 r., a do księgi zaaresztow ać 
h tT fy b u n a le  u trzym yw anej ■ ó. 15 (27) L ipca 
ę. b. wpisany i zarsgestrow any  zosta ł. .

Sprzedaż dóbr zajętych odbyw ać się będzie 
na  audjencji T ry b u n a łu  Cywilnego w K ai szu 
w m iejscu zwykłych jeg o  posiedzeń.

W arunki licy tacyjne oraz zb!ór ob jaśn ień  w 
biórze P isa rza  T ry b u n a łu  i u popierającego 
sprzedaż J a c k a  Sulim ierskiego P a tro n a  p rze j
rzane być m ogą.

P ierw sze ogłoszenia w arunków  nastąp i na 
p ub licznej aud jencji T rybu n a łu  CywiliMgo w 
K aliszu w d. 2 (1 4 ) W rześnia 1 875 r. o g o d z i
nie 10  z rana .

To odbyciu trzech  p u b likacji w arunków  w d. 
2 (14), 16 (2 8 )  W rześn ia  i 39 W rześnia , (12, 
P aźdz ie rn ik a), oraz tem ozasow ego p rzysąd ze
nia w d. 24 P a ź d z ie rn ik a  (5 L isto p ad a) 1876 
r., w którym  dobra t : Patronow i S u iim ie rsk ie i 
mu tem czasow o za rs. 50,00 ) p rzysądzone zo
s ta ły , a  term in  dó stanow czego przysądzenia 
rzeczonych dóbr na d. a  (17) G rudn ia  1875 r., 
godzinę 1 0  z rau a  oznaczony został.

Kdtisz d. 24 Paźdz. (5  L istop.) 1875 r.
Skoczyński.

N. D. 6924.

N. D . 6954. P isa rz trybunału  Cywilnego 
w Kaliszu.

W iadomo Czyni, ąż ba  żądanie A leksandr 
H rabiego Lń id e r s . ,W ejm arn  oby w ate la  w m  
W arszawi.) pod N . 'lOGk zam ieszkałego , a  : 
imeazkicnie p raw ne do tego in te resu  i całego 
postępow ania S ubhastacyjn  go w m. K aliszu 
J a c k a  B ulim ierskiego P a tro n a  przy T rybunale  
Cywilnym w K ulista  obrano ula ącego, od k tó 
rego tenże P a tro n  staw a i aunhaataoją dóbr 
Kru.-z w vel Kruszewo w poszukiw aniu  tu rn i 
rsr. 3(3937 kop. 2 j  z prooon em od d. 22 Gru 
dnia (3  S ty czn ia )  1874/5 r. zalegającym  od 
B enjam ina i łte jn ch o ld a  KrusChów popiera, 
p rotokółom  K azim ierza B rocliockiego K om or
n ika przy Sądzie A pelacyjnym  K ró lestw a Pol
sk iego w d. 25 Czerw ca (7 L ipca) i 26 Czerw
ca (8 L<pca) 1875 r., sporządzonym , z a ję te  zo
stały  na  sprzedaż w drodze przym uszonego 
w ywłaszczenia

N . D. 6916. K om ora C elna Sosnowico n i
niejszem  obwieszcza, że 17 (29) L isto p ad a  i n a 
s tępnych  dni 1875 roku, w gm achu je j (na S t a 
cji D rog i Żelaznej Sosnow ice), sprzedaw ano 
będą przez pub liczną licytację różne ko n fisk o 
wane tow ary, w ogóle na rs r . 700 oszacow ane, 
a  mianowicie: m aterje jedw abne, w ełniane i b a 
w ełniane, tow ary  łokciow e, ga lan te ry jn e  i inne, 
a  tukźe trunk i spirytusow e na  k tóre kupujący 
winni mieć sw oje naczynia.

Sosnowice d. 21 P aździern ika  1875 r .

12. S lup na  k tórym je s t  urządzony dzwonek 
do p rzyw oływ ania  ludzi.

13. k a r c z m a  z bali  w slupy z za jazdem  o je -  
doym kominie murowanym, słomą kry ta  o j e 
dnej b ram ie  wjożdnej i drugiej zabitej .

14. Dom z bali budowany słomą kry ty  o j e 
dnym kominie murowanym.

15. W i a t r a k  deskami szalowany gon tam i 
k ry ty ,  o dwóch szm igach,  O dwóch kam  le
niuch.

16. St-uduia drzew em  cem brow ana 's p ró c h 
niała.

17. Dom z hali o jednym  kominie murowa 
nym z wystawką na dwóch słupach gontem 
kryty.

18. Dom z bali  w s ł j p y  (dwojak),  slom 
kryty o j e d n y m ‘kominie murowanym przy nim 
przystawka z drzow.» słomą kryta .

19.  Dom (czworak;)  w stupy, gontami kry ty
0 j e d n j m  kominie murowanym przy nim dra-  
b in a ,p rzy  seiauie togo  domu j e s t  chtowek z 
desek słomą kryty.

20. Dom (czworak:; z bali w slupy gontem 
kryty o je d n y m  kominie murowanym przy nim 
di abina, a przy ścianie przystawiony chlewek 
słomą kryty.

21. Dwa chlewki z desek bar ło g iem  przy 
aryto.

22. Uom z bali słomą k ry ty  o je d n y m  kom i
nie murowanym domu tsgo połow a uwłaszczo
na.

O bszern ią jsze  op isan ie ,  powyż z a ję ty c h  i 
z aa re s z to w a n y c h  dó b r  z n a jd u je s i ę  w a k c i e  
z a ję c ia  u  s p r z e d a ż ą  k ie ru jąceg o  S a u ia  8 o r -  
g e n s te jn  P a t r o n a  p rzy  T ry b u n a le  Cyw luym

1 w Warszawie pod  Nr.  1782, zam ieszk a łeg o ,  
z a ś  zbiór  ob ja śn ie ń  i w arunk i  w K ance la rj i

j tutejszego Trybunału złożone, przejrzane 
być mogą. ,

Z a ję c ie  w kopjach doręczono:
1 - Edwardowi Szatkowskiemu Pisarzowi

D O B R A  Z I E M S K I E
Hrusiew V. Kruszewo,

akUdiij»kce się z wsi i f»lw urku, Kruszewo, 
wsi i fo lw arku , Głuchów vel Głuchowo z wsi 
Gluch’6w ek i z dwóch osad Garbów i i3ęJo 
sseSv cw anych , z w szolkiem i zabudow aniam i
folw arcznym i, g run tam i dw orakiam i, łykam i 
pastw iskam i, lasam i, p ro p in ac ją , połowa.dem  
z wsz ikiem : przynależytośoiam i, oraz uży tka  
mi całość dóbr stanow iącem i w gran icach  ja k  
się zn a jd u ją  z w ylączcniem em  g run tów  i za 
budowań na własność włościau p rzesz łych . Nic 
m niej za ję te  zostało praw o w ieczystej dzierżą 
wy m łyna C.epU.cii w ekonom ji 1’abianicc d 
doLr Kruszewo przyległego z p rzestrzen i grun 
tów m órg 59 p r. 254 sk ładającego  się , na któ 
rych g .Spodarstwo łącznie z caleirii dobram i 
prowadzi się . Z aję te  dobra Kruszow v. K ruszę 
wo położone w powiecie Łódzkim  g u b ern ji Pe 
tio k o w ik je j, o-gu sp low ym  P etrokow skin i 
gm inie Zerom in, p arafji T uszyn, w ju r is  iykcj 
T rybu n a łu  Cywilnego w K aliszu ; g ran iczą  zaś 
na  pólaoc z g run tam i usa.ly uw łaszczonej T u 
szyn, na wschód z g run tam i fo lw ark u  Grabiu 
W ola i Ż erom in, na po łudnie z g run tam i fol 
w arku G ołygowa, na zachód z g ru n tam i majo 
ra tu  C zarnocin.

D obra K ru s iew  v. Kruszewo położoue są o 
m i a s t a  gober.nial.iego i okręgowego P e troko  
wa o w i o r s t  21, od najbliższej stacji  kolei że 
laznej W arszaw sko-W iedeńsk iej Baby owiorst  
12, od osady Tuszyn o w. 2>/2, wlaścicielam 
dóbr  pomieuiouyeh są Benjamin Krusche 
R e jn h o ld  K rusche w tychże dobrach zumiesz 
kali  w ich też wspólnem posiadaniu i u ży tko 
waniu ’znajdują  się one. Prop inacja  sk ład a jąca  
się z dwóch karczm  w Głuchowie i Kruszewi 
znajdujących się, j e s t  WJ dzierżawioną za rsr. 
350 rocznie Ludwinowi i Andrzejowi Gogolew
skim. W młynie Ciepiuch prawem wieczystej 
dzierżaw yplo B eniam  na i Rejnholda- K uscho 
należącym je s t  dżierża ?ca Roch Butkiewicz, 
k tóry p 1 ci roczn ierr .  150)  przygotowuje mle- 
wo nu po.rzcl*^ d n o r skio.

G ran ice dóbr zajętych n ie sporne obcą dzie
dziną nie p rz :rz n ię te , rozległości zaś m a ją

Rejent K ancelarji. w Rodzi 
W iadom o czyni iż:
N a mocy w yroku T rybunału  Cywilnego W a r 

szaw skiego z  d. 12 (2 4 ) W rześuia 1874 r. oraz 
Sądu A pelacyjnego K rólestw a z dnia 18 (30) 
K w ietnia 187 5 r. z powództwa G ustaw a A dolfa  
K ulinel, A m alji O rzechow skiej R o b e rta  O rze
chowskiego m ałżonki, E rnestyny  S te jgert, T eo 
dorow i S te jgert zaślubionej, zapad łych , o d b ę 
dzie się w mujej kancelarji przez pub liczną  li
cytację sprzedaż M e r i i c l i i t n i o ś c i  t u  n  
l  o ł l z i ,  pod AŚT337, 1098, 1279 i 1332 p o ło 
żonych, w łasnością powyż w ym ienionych G u 
staw a A dolfa  K ulinel, A m alji O rzechow skiej, 
E rnestyny S te jg ert, oraz n ie le tn ich  B erty , T e 
o dora i Loizy , za  k tórych opieka w osobie K a 
ro liny  z R ichterów  ICuhuel m atki i Jó z efa  M a 
tejki op iekuna a 1 h o e  działa, tudzież K aro liny  

R ichterów  K iihnel wdowy wszystkich sukceso
rów po K sie lijan ieP ry d ery k u  K ulinel będących, 

z k tó rych  nieruchom ość Aj 1333 sk ład a  się. 
a) z domu frontow ego masiv m urow anego, 
b j  oficyny-w dziedzińcu masiw m urow anej, 
e) drug iej oficyny w dziedzińcu masiw mu • 

row anej.
d) w erendy masiw m urow anej.
e) p rzystaw ki drew nianej.
f)  kom órki do m agli z drzewu, 
g j  oranżerjd masiw z cegły m urow uuej.
h ). k lo ak i drew nianej.
i) obórki drew nianej, chlew ika z drzew a, k loak  
dwóch przedzia łach , d rw alu i deskam i s z a 

low anej, drugiej drw alui deskam i szalow anej, 
a ltan y  w ogrodku owocowym studni w dziedziń-

b ruku w części dziedzińca, sz tah e t z ła t  
zniętych, drzew ek owocowych sz tuk  30, placu 

pod powyższemi zabudow aniam i, wraz z ogród
kiem wurzywnym i owocowym, oraz grunium i 
w polu , w szystko jęd u ę  morgę p ręt. kw adr. 63 

bejm ujące.
N ieruchom ość N r. 1332 sk ła d a  się:
Z dom u frontow ego m a iw m urow anego 

drw alni z bali trzechcalow ych, k lo ak  o trzech 
przedziałach , studn i w dziedzińcu, bramy wja- 

dowej, sz tachet z łu t rzn iętych , placu pod p o 
wyższemi zabudow aniam i wraz z dziedzińcem  
należącj’m do niego ogrodem  wszystko jedną 
ca łość  stanow iące, mórg 1 p r. kw. 53 pow ierz- 
clii obejm ujące.

N ierchom ośc N r. 1098 sk łada  się:
Z domu frontow ego parterow ego  m u ro w a n e 

go, oficyny w ogrodzie, k lo ak  o jednym  p rze 
dziale, studni w dziedzińcu, wrot z praw ej s tro 
ny fron tow ych , p a rk an u  około placu, drzew ek 
owocowych sztuk 40, placu pod powyższemi za
budow aniam i i sadem czyli ogrodem  wszystko 
jed n ą  całość stanow iące m órg 3 m iary now o
polskiej obejm ujące.

N ieruchom ość N r. 1279 sk łada  się.
Z  dom u frontow ego masiw m urow anego, 

drw alni drew nianej w słupy i rygle, drw alui 
wraz z m aglow nią z bali, p rzystaw ki do rąb an ia  
drzew a, k lo ak  w trzech p rzedziałach , bram y 
wjazdowej, studni w dziedzińcu, studni do pom - 
pom pow ania wody z piw nic, p a rk an u  w ty le  o- 
grodu, bruku w dziedzińcu, drzewek owocowych 
sz tuk  25, placu pod powyższomi zabudow ania
mi z dziedzińcem , ogrodem  i gruntom  w po lu , 
wszystko je d n ą  ca łość  stanow iące, wynoszące 
m orgę 1 pr. kw . 106  pow ierzchni,

T erm in  do przygotow aw czego przysądzenia 
na  dzień 18 (30) L istopada r. b. o godzinie 10 
z ra n a , a  term in  do stanow czej sprzedaży na 
dzień 4 ( 1 6 )  G rudnia t. r. o tejże sam ej god z i
nie oznaczony został.

L icy tacja  nieruchom ości pow yższych, po je- 
dyńczo sprzedać się m ających rozpocznie się 
od sumy rs. a  m ianowicie.

N ieruchom ości Nr. 1337 od rsr. 4145 kop. 
35 ( /2. N ieruchom ości Nr. 1332 od rs. 2 , 2 9 1  
kop. 6 4 ‘/ 2. N ieruchom ości N r. 1098 od rsr. 
526 kop. 53. N ieruchom ości Nr. 1279 od rsr. 
3871 kop. 52 ' / 2 jako  szacunków  przez biegłych 
w ynalezionych.

K ażdy przystępujący do licytacji n ierucho
mości N r. 1337 złoży vadium  w ilości rs. lOuO, 
do n ieruchom ości N r. 1098 rs. 2 0 0 , do n ie ru 
chom ości N r. 1279 rs. 800, do nieruchom ości 
N r. 1332 rs. 6 0 0 .

Z biór o b jaśn ień  i w arunków  przejrzeć m ożna 
każdodziennie w mojej k a n c e la r ii .

A . D . 6 9 2 5 . Syndyk  tymczasowy masy 
upadłoici H ersza Lejb Uesund/ieila.

N a zasadzie upow ażnienia W -go G ebethnera 
Sędziogo K om isarza  masy upadłości H ersza  
L ejb  G esundlieita z d. 18 (30) P aździern ika  
1875 r., podaje się do wiadom ości publicznej, 
iż w dniu 3 (1 5 j L is to p ad a  1875 r. i dni n as tę 
pnych, począwszy od godziny I I  p rz e d p o łu d 
niem przez publiczną licy tację  sprzedaw ana 
będą w m ieszkaniu upad łego  w W arszaw ie pod 
N i. 1791 ruchom ości i wyroby fu trzanue do 
tegoż upadłego należące, a to za gotow e zaraz 
po przybiciu p łacić  się m ające pieniądze, za 
wyłączeniem kuponów .

Jó z e f  K leczkow ski, P a tro n .

N. D , 6907. Zajęto w egzekucji Sądow ej k o 
sztow ności, lich tarze , kubgi, kieliszki, so lu  i cz
ka, tab ak ie rk a  srebrne 84 próby, zaś zegarak , 
łańcuszek  i pierścień zło te , w dniach  27 (8 ), 
28 (9J i 29 X*aździernika (10  L istopada) r. b. w 
godzinuch połędniow ych na  widok publiczny  w 
K ancelarji podpisanego K om ornika w ystaw io
ne u w d. 31 P aździern ika  (12 L istopada) 1875 
r. o godz. 2 z połudn ia za Ż e l a z n ą  U r a 
n i ą ,  u a  p lacu  targow ym , przez g ło śn ą  pub li
czną in plus licyc.ację  przed podpisanym  K o
m ornikiem  sprzedane zostaną.

A seso r K ol. K az. B rochock i, 
K om ornik p rzy  S. A . JV» 55 6 hotel D rezdeńsk i

^oaBOJQHO U,eH3yporo,— BapmaBa 27 OsTuCpa (8 Hoadpa) 1875 r. w Drukarni Okręgu Naukowego Warazawskiego.


